jt ai Eara I Aari a a N ES 
' ry ni PAO 
k D 


4 


Dzisiejszy 
numer iiez“ 


«edaktoi przyjmuje 
oaziennie od rodz 10-12w pot. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca 


BEZBARTYJNE PISMO CODZIENNE 


Asgaktor nacze'ny | W dawca: Or. Adam Brzec 


Redakcia Adm niu '"a-ja: M=stow> 6, Te k 32-18 


E, a a a RÓ i E A r 
e? rp" SĘ j a 
í EF 4 F > Gi"; 


| di 


fe!. Redakcji 


sonto czekowe P. K. O. Ne, 167.31 


Administracji 22-15 


zena numeru 
w Bytgoszczy 
na prowincji 


s20 


Oddzial: Gdańs", Stadtarsben $, telefon 21-24 — Gdynia, ui. 10 'utego, tei. 33.43 — Grudziądz. Staro-Tvynkown 5, tal. 442, 


Rok Ii. 


EER 


i Wsch., 


„Bydgoszcz. 


ŻE H 


wiorex 


„Oderwać od Polski Małopoisicę 
iimo i Polesie“ 


oro hasio rizunów ukraińskich, subsyudiowanych przez N'emców 


„Lwów, 26. 1. (PAT.), W ciągu sobot- 
niej rozprawy przeciwko sabotażystom- 
podpalaczom przesłuchano dalszych świad 
ków. M, in. zeznawał radca wojewódzki 
we Lwowie. p. Iwachow, powołany na 
rozprawę jako ekspert. P. radca Iwachow, 
opierając się na cytątach tajnych pism 
ukraińskiej organizacji bojowej, skreślił 
cele i zadania ukraińskiej organizacji woj 
skowej, mającej swą komendę w Berlinie 

ajna ta organizacja dąży do wywołania 
powstania w kraju, do stałego wywoływa- 
nia wrzenia, a następnie do oderwania od 
państwa Małopolski Wschodniej, Wilna 
i Polesia. Działalność ukraińskiej organi- 
zacji wojskowej obok propagandy wyraża 
się w aktach teroru w formie rabunku. 
bodpalańia i mordów, Radca Iwachow 
orzedstawił następnie wszystkie zbrodnie 


Dziś rząd odpowie 
na nasankę br zeska 


(z) Warszawa 26. 1. (tel. własny). 

Dzisiejszy dzień w Sejmie bedzie nie 
zwykle pracowity i ożywiony, Oprócz 
dbywajacych sie normalnie prac koz 
misyjnych przed południem o godz. 
11 odbedzie sie posiedzenie Senatu. a 
D godz. 5 popol. posiedzenie Sejmu. 
„_ Na posiedzeniu Seimu według wy- 
danych dotychczas dvspozycji zabie: 
rze głos premier Sławek, aby wysło= 
sić krótkie oświadczenie w tzw. sora- 
wie brzeslriej. Paczv się to z interpe: 
lacia Klubu Narodowego w sprawie 
aresztowania b. bosłów oraz z interne 
lacja Klubu Ukraińskiego w sprawie 
aresztowania i internowania b. po: 
słów ukraińskich. Przypuszczaja. że w 
zwiazku z'tem wywiaże się ożywio= 
na dyskusja zarówno przy omawia* 
niu samych wniosków jak też oświad 
czenia premjera Sławka, 


nw. Polsico.raamuństcte 

zawtazwie sie w Wozmam U 

Poznań, 26. 1. (PAT) W dniu dzisiejszym 
zawiązało się w Poznaniu towarzystwo polsko: 
rumuńskie celem zacieśnienia stosunków ku!: 
turalnych między obu państwami. Do prezy: 
djum nowozawiązanego towarzystwa wybrano 
m. in. znanego poetę Emila Zesadłowicza, re: 
daktora Szperbera i Arciszewskiego. 


Przed dummnimotem sowiecie. 
broni stę Hiszmarja 
Madryt, 26. 1. (PAT.). Król podpisał de- 
kret, zwiększający opłaty celne od artykułów. 
pochodzących z krajów, które nie sa złączone 
z Hiszpanią traktatami handlowymi. Żarża- 
dzenie to skierowane jest przectw dumpingowi 
sowieckiemu. 


W Tercihi mie Żariufą.. 


55 osób zaśrożemyci kara 
éma irre 
Izmir 26. 1. (PAT). Na dzisiejszem 
»osiedzeniu sądu wojennego rozpa? 
trującego sprawę pierwszej grupy 120 
osób, zamieszanych w akcję reakcjo* 


nistów w Menemen. prokurator doma | 


zał sie kary śmierci dla 55 oskarżo 
nych 


moonman 


i sabotąże, popełnione przez U. O. W. — 
Ekspert stwierdził, że wbrew oświadcze- 
niom pewnych wybitnych dzienników u- 
kraińskich między U. O. W. i organiza- 
cjami nacjonalistycznemi istnieje ścisły 
| związek, Dalej zwrócił on uwagę na to, 
że akcja sabotażowa wzmogła się w mo- 
mencić, gdy Niemcy rozpoczęli szturm w 
sprawie korytarza gdańskiego i G. Śląska 
Obecnie oczy U. O. W. zwrócone są też 


na Amerykę, dokąd pojechał znany z pro- 
cesu o zamach bombowy na Targach 
Wschodnich niejaki Senyk. 

Po przemówieniu prokuratora i obroń- 
ców sędziowie przysięgli o godz, rı w 
nocy potwierdzili dwa pytania co do winy 
oskarżonych, resztę zaś pytań zakwestjo- 
nowali. Wobec tego główny oskarżony 
Sawczuk skazany został na 6 lat więzie- 
nia, inni oskarżeni zostali uwolnieni. 


Straszna katastroia W BydGOSZCzy 
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Wizyta ambasadora 


St Zjedmoczonuch A. P. 


w Poznaniu 

Poznań, 26. 1. (PAT.). Wczoraj wieczorem 
odbył się w ratuszu obiad na cześć bawiącege 
w Poznaniu ambasadora Stanów Zjedn. Willi- 
sa i jego małżonki, W obiedzie wzięli udział 
prócz państwa Willis w otoczeniu sekretarza 
Ehrlicha i Stamirowskiego oraz attache woj- 
skowego Jaegera, przedstawiciele władz cywil- 
nych z wojewodą Raczyńskim i dowódcą O. K. 
gen. Dzierżanowskim na czele. Ponadto wziął 
udział w obiedzie J. E. ks. biskup Dymek, liez- 
ne grono przedstawicieli przemysłu i handlu, 
konsulowie, przebywający w Poznaniu i t. d. 


18 pasażerów w zamisniętym autobusie na dnie rzeki — Zwłoki 6 ofiar 
uimieszczomo w lcosimicy — 4 ciężko rannych przewieziono deo lecznicy 


Wczorajszej niedzieli o godz. 7,30 
przedpoł. ul. Frankego w Bydgoszczy 


biegnąca wzdłuż lewego brzegu Brdy. 


była widownia mrożącej krew w ży: 
łach katastrofy autobusowej, która 
pociągneła za sobą 6 ofiar w ludziach 
Na wąskim skrawku tejże ulicy 
naprzeciw poczty znajduje się niesz= 
częsne miejsce postoju dla autobuz 
sów, utrzymujacych stałą komunika- 
cję między Bydgoszcza a szeregiem 
okolicznych miast j miasteczek. Anz 
tobusy te zajeżdżają ul. Jagiellońską 
a następnie skręcają ul. Pocztowa — 
zatrzymuiac się na ul. Frankesgo przy 
gmachu Poczty, gdzie nieiednctrot= 
nie zwłaszcza w godzinach przedno» 
łudniowych ujrzeć można dlugi ich 
sznur. niejdnokrotnie dochadzacy dn 
kilkunastu wozów. Tataż droge obrał 
wczoraj również i autobus n. Niewiz 
techiedo, wiozacy z Fordonu 18 paz 
sażorńw. 
Noca z soboty 


RTE) 


na niedziele lal 


deszcz naprzemian ze śniegiem, pos 
krywając na skutek silnych mroźnych 
wiatrów chodniki i jezdnie grubą taf: 
lą lodu, który zmuszał spóźnionych 
passantów do- ekwilibrystycznych 
wprost ruchów dla (utrzymania rów: 
nowagi. Taksówki jeździły dosłownie 
krok za krokiem z szybkościa conaj: 
wyżej 10 km. na godzine. Mimo tej 
silnej gołoledzi szofer autobusu for- 
dońskiego Gawczyński nie zmniej: 
szył chyżoścj co też było bezpośred: 
nim powodem katastrofy. 


W chwili. gdy autobus skręcał z 
ul. Pocztowej na Frankego. koła pozz 
bawione oporu jezdni, poczęły po los 
dzie pochyłeso w tem miejscu bruku 
toczyć w tyl w kierunku Rrdv. Sze- 
fer Gawczyński dokładał wszelkich 
starań. by zyskać władze nad kierow 
nica. jednak bezskutecznie — auto: 


'bus ślizgał sie tylem ku rzece. I tu 
| szofer ponefn'! drusi bład. Miast prze 


strzec pasażerów o grażscei katasz 


Z pobi 


l 


i 


u Marszalłica Piłsucdsicicśe ma Maderze 


i Odpoczynek wieczorny. 


trofie i wezwać ich do spiesznego 0: 
puszczenia wozu, jak długo utrzymy: 
wał się jeszcze na jezdni, Gawczyń: 
ski do ostatniei chwili dodawał gazu 
aż wreszcie widząc swa bezsiłę. wys- 
koczył z autobusu, patrząc przerażo= 
nym i beztadnym wzrokiem na nieu- 
chronne nieszczaście. Właściciel wo: 
zu p. Niewitecki, pełniacy zarazem 
fnnkcje konduktora. zorjentowawszy 
się w sytuacji. zdołał również tuż na” 
brzegiem z wnętrza wozu wyskoczyć 


Autobus w oka mgnieniu wjecha! 
tyłem do Prdy, zanurzajac się w niej 
no dach. Wewnątrz autobusu poczea 
ły sie dziać dantejskie wprost sceny 
Ktoś z pasażerów otworzył drzwi i 
wydobywszy sie przez nie wypłynął 
na powierzchnie rzeki. Reszta w pa: 
nicznej trwodze o życie poczęła się 
tłoczyć do otwartvch drzwiczek au- 
tobusu. przez które woda przedosta* 
wszy sie pełna struga zalała w sekun- 
dzie wóz po strop. Trzech jeszcze -Z 
nasażerów wvnłyneło na wierzch, — 
reszta zachłysnawszy sie wodą tra: 
ciła zwolna przytomność i pocze'a 
tonać. 


Zaalarmowano straż pożarną, któ: 
ra momentalnie przybyła na miejsce 
Iatastrofv. Dzielni nosi strażacy wy- 
rabali siekierami dach autobusu, — 
z którego zdołali wyciagnać óśmiu na 
wpół przytomnych pasażerów, ratu- 
iac im żwcie. Na nodładze wozu le: 
żały niestetv zwłoki sześciu pasaże- 
rów. Oto smutna lista ich nazwisk:—- 
Czernirowski Mordka, zam. ul. Dłu:- 
sa 5: Priske Herhert. zam, Łokietka 
21: Egach Manfeld z Bydgoszczy: Rae 
tajezak Wikłorja z Czerską Polskie: 
go now. Bydgoszcz: Hochszule Ed- 
ward, zam. Toruńska 168; Gronow- 
ski Feliks z Bielicka. 


Rannych i chorych w ilości 4 prze 
wieziono do Lecznicy Miejskiej Stan 
zdrowia jednego z nich Heisego — 
(zam. Dworcowa 22), u którego wy: 
wiazało się natychmiast obustronne 
zapalenie płuc z krwiotokiem jest b. 
groźny. Zwłoki nieszczęśliwych ofiar 
katastrofy przewieziono do kostnicy 
przy szosie Szubińskiej. 


Na miejsce strasznej katastrofy 
przybyła specjalna komisja śledcza, 
celem ustalenia kto ponosi winę wy- ; 
padku, 


bry Spisk 


siana przed sądem 


Al oskarżenia demaskuje potworne piany władz pariujnych P.P.S. — CK.W. 


Socjalistyczna milicja zaprawiała się do czymuych wystapień — „Kule i jabiuszika* 


posła Baranowskiego — 


W czwartek, dnia 29-go b. m. w warszaw- 
akim Sądzie Okręgowym rozpocznie się roz- 
prawa karna przeciwko 5-ciu członkom milicji 
partyjnej PPS.-CKW. oskarżonym o udział w 
zrzeszeniu przestępnem i o przygotowania do 
dokonania zabójstwa Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego. 

Nazwiska oskarżonych brzmią: Piotr Jago- 
dziński, b. poseł Józef Dzięgielewski, Dominik 
Frochimowicz, Józef Białkowski i Franciszek 
Markowski. 

Rozprawa sądowa, która rozpocznie się w 
najbliższy czwartek posiada obszerne tło hi- 
atoryezno-polityczne i będzie właściwie rozpra- 
wą przeciwko moralnym sprawcom niedokona- 
nej na szczęście zbrodni — władzom partyjnym 
OKW. i całej Polskiej Partji Socjalistycznej. 

Sama myśl dokonania zamachu na ówczes- 
nego prezesa Rady Ministrów, Ministra Spraw 
Wojskowych i Generalnego Inspektora Sił 
Zbrojnych stanowiła przecież już rezultat dwu- 
letniego niemal przygotowania psychicznego 
„dołów partyjnych“ przez czynniki kierujące 
opozycyjną akcją. polityczną. 

Bssanizowanie milicji 
partyjnej 
; Już w listopadzie 1928-go roku Centralny 

Komitet Wykonawczy PPS. przystąpił do ener- 
gicznego organizowania swojej milicji partyj- 
nej, tworząc przy CKW. główną komendę mi- 
lieji i jednostki organizacyjne, jak sekeje, dru- 
żyny trzysekcyjne i wreszcie oddziały trzy- 
drużynowe. Milicja uzbrojona została w re- 
wolwery. 

W początkach 1929-go roku przystąpiono 
do bojowego szkolenia milicji, przyczem dla 
jej komendantów urządzono specjalne wykła- 
dy o wystąpieniach milicji na ulicach, o ob- 
chodzeniu się z granatami ręcznemi, o walce 
ulicznej z czołgami, o budowaniu barykad i o 
teorji i praktyce strzelania. Na czele milieji 
stał poseł Tomasz Arciszewski, a faktycznymi 
kierownikami byli dwaj inni członkowie ko- 
mendy głównej milicji, poseł Józef Dzięgie- 
lewski i poseł Edmund Chodyński. Instrukto- 
rem technicznym milicji był niejaki Ryszard 
Żróbik, działający pod pseudonimem „Koza- 
kiewicz'. i 

„Frzeba raz słcończyć” 

Jednocześnie z akcją praktycznego szkole- 
nia milicji, władze partyjne PPS.-CKW. pod- 
jęły w latach od 1928 do 1930 szeroką dzia- 
łalność agitacyjną, zmierzającą do obalenia 
rządów Marszałka Piłsudskiego. W całym sze- 
regu rezolueyj, uchwalanych na wiecach, na 
zebraniach władz okręgowych i centralnych, 
wzywano do obalenia rządów. Na zebraniu w 
dniu 20-ym maja 1930-g0 roku poseł Norbert 
Barlicki w obecności 140-tu osób oświadczył, 
że „trzeba raz skończyć z Marszałkiem Piłsud- 
skim i rada naczelna PPS. w najbliższym ćza- 
sie poweżmie odpowiednia uchwałę”. Na ze- 
braniu w dniu l3-ym ezerwca 1930-go roku 
poseł Baranowski i inni wzywali do „przejścia 
od słów do czynu i metod z lat 1905 i 1906, 
kiedy decydująca rolę odgrywały kula i ja- 
błuszka”. 

W takiej atmosferze propagandowej rozpo- 
częły się właściwe przygotowania do bczpośre- 
dniej akcji zbrojnej przeciwko rządowi, której 
początkiem miał być zamach na życie Marszał- 
ka Piłsudskiego. 


peźwiowie zamachowców 

Pierwsza zbiórka z cyklu zebrań przygoto- 
wawczych do zamachu na życie Marszałka Pił- 
sudskiego odbyła się w ostatnich dniach wrześ- 
nia. Na zbiórce tej Piotr Jagodziński, wystę- 
pująey pod pseudonimem „Czesław“ i przed- 
stawiony Pórzyckiemu przez posła Dzięgielew- 
skiego w lokalu sekretarjatu CKW.-PPS. o- 
świadezył zchranym, że polecono mu ich, jako 
ludzi pewnych i zdecydowanych, gdyż nad- 
saedł czas „kiedy może się rozpocząć robota, 
dia której trzeba formować piątki bojowe, jak 
za dawnych czasów w 1905-ym roku i że par- 
tja PPS. staje do walki, a każdy karny czło- 
uck pariji musi być przygotowany do wzięcia 
udziału w tej walec”. 

„KOŁO DOMU Z FIGURAMI SIŁACZY 

NA FRONCIE", 

Trzecia zbiórka została wyznaczona na dzień 
10-ty października. Na zbiórkę przybył Tro 
chimowiez, Białkowski i Pórzycki. W lokalu b 


Piatka zamachowców bez deolsumeniów esobistuych — 


ma samochód Marszaika 


zastali już Jagodzińskiego, który po krótkim 
wstępie oświadczył, że „w dniu dzisiejszym bę- | 
dzie zrobiona poważna rzecz”, a mianowicie, że 
on rzuci bombę pod samochód Marszałka Pił- 
sudskiego w chwili, gdy Marszałek Piłsudski 
przejeżdżać będzie z Prezydjum Rady Mini- 
strów do Generalnego Inspektoratu Sił Zbroj- 
nych. Zamach będzie dokonany w Alejach 
Ujazdowskich „koło domu z figurami siłaczy 
na froncie“, pomiędzy placem Trzech Krzyży, 
a ul. Wilezą. Początkowo Jagodziński nie mó- 
wił wprost, że zamach wykonany będzie na 
Marszałka Piłsudskiego, lecz nazywał go „wą- 
salem“, a potem dopiero padło nazwisko Mar- 
szałka, 


Jagodziński oświadczył, że w Aleje Ujazdow- 
skie pojedzie taksówką z dwoma towarzysza- 
mi, a trzej inni pojadą druga taksówką i za- 
trzymają się naprzeciwko wskazanego domu. 
Na uwagę Pórzyckiego, że brak mu pieniędzy 
na opłacenie taksówki — Jagodziński doręczył 
mu 5 zł. Rola towarzyszy Jagodzińskiego pole- 
gać miała na umożliwieniu mu ucieczki przez 
ostrzeliwanie ewentualnej pogoni. J agodziński 
oświadczył zebranym, iż nie powinni mieć przy 

sobie dokumentów osobistych, gdyż w razie 
ujęcia kogokolwiek nie należy ujawniać na- 
zwiska. Białkowski zapytał Jagodzińskiego, 
czy broń, która będzie wydana jest nasmaro- 
wana i czy się nie zatnie, na eo Jagodziński od- 
powiedział, że przy wydawaniu broni on sam 
ją zarenetuje, celeiu sprawdzenia. 


Bom ba ze szicłcm 
Jeden z zebranych zapytał, jaka jest bom- ! 
ba, która ma być rzucona, na co Jagodziński 
oświadczył, że będzie to bomba ze szkłem, któ- ; 
ra przy stłuczeniu spowoduje wybuch, że jest | 
to bomba starej konstrukcji, ale zupełnie pe- | 
wna, gdyż taką właśnie bombę rzucił on za Í 


E PADANA 1 ARERI ZSP TPR POWER KEIT WICCA 


czasów rosyjskich do lokalu jednego z komi- 
sarjatów policji. 

W toku decydującej zbiórki w dniu 10-ym 
października 1930-go roku przychodził trzy- 
krotnie pewien osobnik, który w ciemnej sion- 
ce porozumiewał się z Jagodzińskim. Okazało 
się potem, że osobnikiem tym był Franciszek 
Markowski, którego zadaniem było informowa- 
nie bojowej piątki o tem, kiedy Marszałek Pił- 
sudski przejeżdża przez ulice miasta. Po trze- 
ciem przybyciu Markowskiego — Jagodziński 
oświadczył towarzyszom, że „dziś nic z roboty 
nie będzie, gdyż osoba, o którą chodzi, nie wy- 
jedzie”. 

£0-ż0 października 

W dniu krytycznym 10-go października 
1930-go roku, mimo, iż był to piątek, Marsza- 
łek Piłsudski o zwykłych godzinach nie wyje- 
chał, a wyjazd swój opóźnił — gdyż o godzi- 
nie 5-tej min. 30 rozpoczął konferencję z mi- 
nistrem Matuszewskim, która przeciągnęła się 
do godziny 9-tej wieczorem. O tej godzinie 
Marszałek Piłsudski przyjął jeszcze ministra 
Schaetzla i wyjechał z gmachu Prezydjum Ra- 
dy Ministrów wyjątkowo późne, bo dopiero 
o godzinie 9-tej min. 45. Bojowa piątka, infor 
mowana przez Markowskiego, oczekiwać miała 
przejazdu Marszałka Piłsudskiego przez Aleje 
Ujazdowskie właśnie o zwykłych godzinach, 
t. j. pomiędzy 5-ą a 7-ą wieczorem. 

Poinformowany przez Markowskiego, że 
krytycznego piątku Marszałek Piłsudski nie 
wyjedzie wogóle, Jagodziński zbiórkę rozwią- 
i zał, upominając zebranych, aby wychodzili po- 
jedyńczo i na następną zbiórkę, o której ter- 
minie powiadomi ich Pórzycki, przybyli bez- 
; względnie bez dokumentów osobistych. 


kro zakurował broń e 


Broń dla bojowców ak, bądź i poset | 


Bomba ze szkłem 


Dzięgielewski, bądź red. Marjan SYTOYięgki. 
Ostatni zakup broni dokonany był w tymie 
Bogusław Pawłowski, jednak dla zatuszoRyną 
śladów fabryczne numery seryjne na rewólgę. 
rach były spiłowane i na ich miejsce Wylitg 
inne numery. N a rewolwerze znalezionym LU 
u Trochimowicza, systemu Browning, kalihą 
7,65, stwierdzono, że numer fabryczny 324688. 
został spiłowany i na jego miejsce wybite 
Nr. 884844. 


Niezmiernie mało prawdopodobne są tłuma- 
czenia głównego oskarżonego Piotra Jagodziń- 
skiego. Twierdzi on, że nie miał zamiaru do- 
konania zamachu na życie Marszałka Piłsud- 
skiego, a te zbiórki, które urządzał i zapowie- 
dzi zamachu ezynione były dlatego, ażeby wy- 
próbować, czy w szeregach milicji partyjnej 
znajdują się jednostki pewne, na wszystko zde- 
eydowane, nawet na rzeczy tak poważna, jak 
zamach na Marszałka Piłsudskiego. Kiedy pod- 
czas trzeciej zbiórki powiedział jak wyraźnie 
o zamachu i © bombie — stwierdził, iż wszyscy 
obecni „są pewni“ i dlatego zebranie zamknął. 


ŚWIADEOWIE. 


Na rozprawę w dniu 29-ym b. m. weswasi 
są w charakterze Świadków pp.: Witold P6- 
rzyeki, Kazimierz Burawski (wywiadowea służ 
by Śledczej), Ewaryst Chróściński, pođkomi- 
sarz Tadeusz Banko, Ryszard Żróbik, Tomaez 
Wawer (wywiadowcea służby śledczej), Bogu- 
sław Pawłowski (właściciel składa broni), Jan 
Bogusławski, naczelnik Henryk Kawecki, mê- 


nister Józef Beck, minister gen. dr. Felicja 
Sławoj-Składkowski, por. Emil Vacqueret, J6- 


zef Jędrzejewski, minister Tadeusz Schaetzeł, 
Józefa Gorgolewska i w charakterze bierke 
rusznikarz Antoni Mackiewicz, 


NE WENĄ 


K 


Batalja polsko-niemiecka W Genewie 


Browokacyjne Żądania niemiecic:e spaliły ma panewce — Niemcy domagali się usunięcia 
wojewody Grażyńsksieśo — Prasa miemiechka w zdenerwowaniu grozi — Niczdarzy Curtlias 


ż wojowniczy Mittler 


W hotelu Beaurivage odbyły się dalsze | suwają inspinowane niemieckie wiadomości | miecka jest wywołana driałninoś bę „Stał 


konferencje Curtiusa, Hendersona i Brian- 
da z przedstawicielem Japonji Joszirawą, 
który wygotował pierwszy nieoficjalny pro- 
jekt w sprawie sporu górnośląskiego. 


Niemieckie biuro Conti podaje następu- 
jace żądania wysunięte przez delegację nie- 
miecką: 


1) Stwierdzenia pogwałcenia przez Pol- 
skę konwencji genewskiej; 2) potępienie 
przez Radę Ligi Narodów pogwałcenia tej 
konwencji ze strony Polski; 3) Polska ma w 
maju przedłożyć raport, jakie zarządzenia 
przedsięwzięła w tej mierze; 4) uzyskanie 
od Polski gwarancji, że podobne wypadki 
nie powtórzą się, Przy tym czwartym punk 
cie wyszczególniono, jako główny postulat 
usunięcie wojewody Grażyńskiego( l) 

W razie niewypełnienia tych żądań wy- 


postulat stworzenia Komisji ligowej, która- 


„by zbadała sprawy Śląska, 


Ze strony Polski nastąpiło oświadczenie 
że na żadną komisję międzynarodową Pol 
ska się nie zgodzi, jakoteż na ustąpienie 
wojewody Grażyńskiego. 

Konferencje, mające charakter mieofi- 
cjalny, toczą się dalej, Briand przed odjaz- 
dem do Paryża spowodowanym upadkiem 
rządu Steega, miał odwiedzić Curtiusa i 
przeprowadzić z nim dłuższą konterencję, 

Atak niemiecki z niezwykłą agresywno- 
ścią ponowił się w ciągu dalszych obrad na 
Związek Powstańców. 

„Iemps* pisze w tej sprawie: „Jest to 
wielką śmiałością ze strony Curtiusa, że 
odważa się atakować Związek byłych kom- 
batantów śłąskich, kiedy cała agitacja nie- 


Broiesi przeciwko inirycom parlujnym 


Sednoglośma uchwała komisji umifitcacyjnej w Grudziądzu 


Komisja Unifikacyjna w Grudziądzu, dzia- 
lająca z ramienia Federacji Pracy Pracowni- 
ków Fizycznych i Umysłowych, Chrześcijań- 
skich Związków Zawodowych „Praca“ i Stow. 
Związków HRlasowych, na posiedzeniu dnia 24 
b. m. powzięła jednogłośnie następującą 
uchwale: 

„debrani na posiedzeniu dnia 24 b. m. 
przedstawiciele wyżej wymienionych orga- 
nizacyj, wyrażają oburzenie z powodu nad- 
używania t. zw. sprawy brzeskiej do celów 
partyjnych, rozdmuchiwanie jej do niepraw- 
dopodobnych rozmiarów i działanie tem na 
szkodę Państwa zarówno w stosunkach we- 
wnętrznych, jak i na zewnątrz. 

Wyrażają zupeme zaufanie Rządowi, 
który złożył już w tej sprawie oświadczenie 
wystarczające do uspokojenia opinji pu- 
blicznej i skłonienia jej do cierpliwego ocze- 


kiwania całkowitego wyświetłenia tej spra- 
wy przez odpowiednie czynniki. 

Wyrażają oburzenie z powodu wystąpień 
niektórych posłów w sprawie pacyfikacji 
Małopolski Wschodniej, przedstawiających 
tę sprawę w świetle zupełnie fałszywem dla 
celów bądź to demagogicznych, bądź też 
zgoła wrogich interesom Państwa Pol- 
skiego. $ 

Wzywają całe społeczeństwo polskie do 
zgody i jednomyślności w sprawach, doty- 
czących planowej i rozumnej budowy Pań- 
stwa i jego prestigeu wobec państw ob- 
cych." 


(—) Prof. Longin Lam, prezes; Pytlarczyk, 
zast. prez.; Kaszak, sekretarz; Zglinicki, Mo- 
zur, Górski, lubiszewski, Dorynek. Ciesielski 
Skibicki, Makowski, Poradowski, Michsiak 


helmu“, band Hitlerowskich i tajrych orga- 
nizacyj wojskowych. Spokój i pogoda ducha 
z jaką polski minister postawił rzeczy na 
właściwem miejscu zrobiły jaknajlepsze wra- 
Prasa niemiecka jest w dalszym ciągu 
rozagitowama,  „Vorwarte” w artykule: 
„Der Wojewode muss tort” (precz z woje- 
wodą!) domaga się usunięcia „winnego* 
wojewody Grażyńskiego. Stwierdza je- 
dnak, że „cel ten jest nie do osiągnięcia”. 
Na pociechę straszy pana ministra Zales- 
kiego tem, że w maju przeżyje „ciężkie 
godziny* gdy minister Henderson wniesie 
przed forum Lig: Ukraińskie skargi w zwię- 
zku z pacyłikacją Małopolski Wschodniej. 


„Berliner Tageblatt“ porównuje obecny 
spór polsko-niemiecki z serbsko-austrjackim 
kontliktem w roku 1914, co oczywiście ni- 
kogo nie przerazi, a jednocześnie zaznacza, 
że w Genewie dochodzi się do uzgodnienia 
i porozumienia, które wydaje się Niemcom 
możliwe do przyjęcia, aczkolwiek nie zado- 
woli w pełni „bohaterskich natur“, które 
stoją irontem jak niezwruszone dęby", 

„Völkischer. Beobachter“ organ Hitlera, 
omawiając polsko-niemiecki pojedynek ge- 
newski w artykule zatytułowanym niezdar- 
ny Curtius, pisze: pomimo przyśniatającego 
materjału o polskich okrucieństwach, dr. 
Curtius zaniedbał postawić jasnych i wy- 
raźnych żądań w sprawie ochrony niemiec» 
kiej mniejszości. Ogólnie stwierdzają to w 
Gerewie, Zauważono tam raz jeszcze, że 
przedstawiciel listopadowych Niemiec za- 
dawalnia się frazesami, W swojej „unver- 
schämte" mowie Zaleski oświadczył z 
„bezczelnym szyderstwem“ że wszystkie 
skargi niemieckie są „drobiazgami”. Naro- 
dowi socjaliści postarają się już o to — 
grozi niemieckie pismo, — by człowiek ten 
(Curlius), już po raz ostatni ośmielił sie w 
tak niesłychanie niedoiężny sposób repre- 
zentować naród niemiecki. 


* artykuł znanego 


' szczonego w n-rze niedzielnym 
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Codzienne nap: 


ści na Polske 


w oświciieniu znanego publicysty angsicisiieso 


Niema rządu, kíóruby tolerował acie bumiowmniczą 


W tygodniku wybitnego i głośne» 
go pisarza angielskiego Chestertona 
eekly“ — ukazał się 
t ublicysty angiel- 

skiego, Hilaira Belloc'a, w którym pi- 
sarz ten informuje opinję swego kra: 
ju o Polsce. W artykule swym pisze: 
„Co za dziwna rzecz — mówi Bel- 
-foc — że my, Anglicy, nie mamy do: 
brych informacyj o tem, co się dzie- 
je w Europie! Prawda, sytuacja pra: 
sy staje się coraz gorsza. Coraz mniej 
u jej steru ludzi wykształconych, co: 
raz gorliwiej zajmuje się ona obroną 
interesów nuworyszów, ogranicza się 
do reklamy i taniej sensacji. Ale przes: 
cież musi być jeszcze miejsce na ob: 
jektywną i inteligentą informacje. 
Weźmy np. te codzienne napaści na 
Polskę. Jaki jest w tem sens i cel? 
Nikt, kto ma jakie takie pojęcie o 
stosunkach w Europie, nie uwierzy, że 
„wojna jest w naszym interesie, że 
podjudzanie Berlina przeciw Warsza- 
wie nie prowadzi do wojny*. 
„Trojaką jest — ciągnie autor — 
: forma tej bezsensownej, lecz niebeza 
piecznej kampanji. Pierwsza, to uboa 
lewanie nad „cierpieniami“ Prusaków, 
których „biedny“ kraj przecięty jest 
t zw. „polskim kurytarzem*. Druga, 
to aprobata irredenty ukraińskiej we 
: Wschodniej Małopolsce, trzecia — 
przejawia się w oburzeniu wobec 
zajść podczas ostatnich wyborów na 
Slasku“. 
„Ludziom, którzy 


NIE ROZUMIEJĄ NIEBEZPIE: 
CZEŃSTWA IGRANIA Z OGNIEM 


trzeba przeszkodzić w ich niedorze: 
cznej zabawie. Dlatego też należy 
ormować naszą opinję o kilku 
rzeczywistych faktach. A więc: 
Niema „polskiego  kurytarza”. 
Prawdą natomiast jest, że Prusacy ko" 
lonizowali pas ziemi wzdłuż wybrzes 
ża poza Gdańskiem. W tych daw: 
nych czasach Prusy były lennikiem 
Polski, ale nawet potem ziemia, któs 
ra łączy Polskę z morzem, była zaz 
wsze polską. Nominalnie stała się 
ona własnością Prus po dopełnieniu 
zbrodni, zwanej podziałem Polski. 
Ziemia ta pozostała polską po dziś 
dzień. Tutaj powstaje wielki polski 
port, Gdynia, który wkrótce będzie 
j z najważniejszych portów na 
Bałtyku. Gdy Prusy cięemiężyły lu: 


127 s 


Bezrobocie na Pomorzu 
i środisi zaradcze 
Do artykułu naszego p. tyt. „Na froncie 
walki z bezrobociem na Pomorzu", w 
, 1a 


wkradła się omyłka drukarska, która zu- 


pełnie zmieniła sens jednego z ustępów ar- 
tykułu. s 

Ustep ten winien brzmieć: Pomorski 
Urząd Wojewódzki czyni starania, aby zna- 
czną część robotników sezonowych wyłą- 


czyć z t. zw. „Sezonu martwego", co po-. 


zwoliłoby im ma rozpoczęcie pobierania 
zasiłków z funduszu bezrobocia". 


po upadku 
cabine Sieeś a 


Konferencja prezydenta Doumergue na 
tle przesilenia gabinetowego trwają nie- 
ustannie. Usiłowania zdążają w tym kie- 
runku, by wyłonić rząd jedności narodowej, 
taki, jakim był gabinet Poincare'go po wy- 
borach roku 1928 lub przynajmniej gabi- 
net centrowy. W takim razie Briand mial- 
by majwiększe szanse doprowadzenia ta- 
kiego gabinetu do skonsolidowanmia. 

Mówi się również o Barthou i o senato- 
rze Lawal. 

Prawioowa prasa francuska zadowolona 
jest z upadku Steega, „Echo de Paris“ uwa- 
ża, że tylko rząd Tardieu lub Poiacarego 
może być. rządem długotrwałym, Wszyst- 
kie odłamy prasy są jedaomyślne pod tym 
względem, że w każdym ra7ie zażegnanie 
kryzysu musi nastąpić bardzo prędko, 
wobec konieczności uchwalenia budżełu i 
planu ręformy gospodarczej, któr: mə n- 
zma wić kleskę bezrobocia, 


dność polską tych okręgów, prawa 
swe gruntowały li — tylko na sile“. 


„Co się tyczy kwestji ludności 
ukraińskiej na  południowośwschoa 
dniej granicy Polski, sytuacja 
przedstawia się tak: ludność jest tu 
w połowie mieszana i im dalej poz 
suwamy się na wschód, tem wiekszą 
staje się przewaga liczebna ludności 
ukraińskiej. Przeciwnie ma sie rzecz 
w okregu Lwowa. Lecz gdziekolwiek 
się ustanowiło granice, Ukraińcy znaj: 
dą się w granicach Polski w tej czy 
innej liczbie. Nie zamieszkują oni 
wyłącznie pewnych okręgów i dlatego 
nie mogliby otrzymać autonomii te- 
rytorjalnej. Nawet „Times“ przyzna: 
je, że Ukraińcy prowokowali ludność 
polską i władze państwowe swem po: 


OWA ŁZE ZAJE 


stępowaniem. Ale gwałty i bunty nie 
są rozwiązaniem kwestji; nie ma rzą: 
du, któryby tolerował akcję buntow: 
niczą. Jest to zresztą tajemnicą pu: 
bliczną, że irredenta ukraińska była 
inspirowaną przez Bęrlin a popierana 
przez Moskwę“. ` 

„Zastanówmy się — woła autor — 
nad tem, czem byłaby nowa wojna 
dla Europy i dla nas, i w imię pokoju 
i bezpieczeństwa ludzkości powstrzys 
majmy się od dolewania. oliwy do 
ognia“, Š 

Artykuł p. Belloca zasługuje na 
uwagę, jako głos bezstronnego i ży: 
czliwego obserwatora. Nasza opozy» 
cja z prawa i lewa znajdzie w powyż= 
szych uwagach materjał godny do za” 
I stanowienia. G. 


PURE 


We wklęsłem zwierciadle 


Rudurzy 


od scjn 


Premier Sławek 
złoży oświadczenie w Spra- 
wie Brześcia. j 
W kołach sejmowych duże wrażenie 
wywarła pogłoska, że na poniedziałkowem 
posiedzeniu Sejmu p. premjer Sławek ma 
złożyć oświadczenie w sprawie Brześcia. 


Siedziwo dobiesa końca 
przeciwko b. w cón. Brześcia 

Ajencja „Iskra” dowiaduje się, że pro- 
wadzone przez sędziego śledcześo apela- 
cyjnego, do spraw szczególnej wagi, p. Ja- 
ma Demanta, śledztwo przeciwko posłom 
i byłym posłom, oskarżonym o przygoto- 
wywanie zamachu na rząd i osadzonym w 
swoim czasie w twierdzy brzeskiej — do- 
biega końca. 

Materjały dowodowe, naśromadzone w 
toku śledztwa obejmują obecnie fuż kilka 
tomów dokumentów. 

W pierwszych dniach lutego r. b, sledz- 
two przeciwko b. więźniom brzeskim bę- 
dzie zakończone i materjały śledztwa prze- 
kazane zostaną do przygotowania aktu o9- 
karżenia. 


Apna ORO M KANA i A SRE aE Ta PEEN ek PAPAE ak, E 


owego buiciu 


i senackiej „iłsazalmicy* 


Doskonale się urządzili dwaj. augurowie 
prasy endeckiej uszezęśliwiający „ludek“ po- 
znańsko-pomorski swemi publicystycznemi e- 
nunejacjami. Panowie ei, redaktorowie „Słowa 
Pomorskiego" i „Kurjera Poznańskiego" pro- 
wadząc w czasie wyborów zażartą kampanję 
wyborczą, kazali się wpisać na czołowe miej- 
sca na liście kandydackiej bądź do sejmu, bądź 
to do senatu, a teraz siedząc sobie wygodnie 
w Warszawce, no bo Panie dzieju dyetka wice- 
ministra nie zaszkodzi... grzmią tylko od eza- 
sa do eżasu do „swoich wiernych ludów" „ko- 
respondencje własne* z Warszawy, lub z try- 
buny sejmowej, czy senackiej, rzucają Jowiszo- 
we gromy na rząd, na znienawidzoną „,sana- 
cję” i kogo się da, bo-to roboty żadnej niema, 


wszystko te „be-beki* same robią, więc trzeba 
tylko ze stołecznej rezydencji trochę pokiwać 
palcem rządowi, by wierny ludek widział, że 
przecież eoś się robi... 

Więc po obiadku w bufecie sejmowym, p. 
"St. S. rżnie do „Słowa Pomorskiego* nniwer- 
sał, by to Pomorzany wiedziały, że jest w War- 
szawie, a jakże i pracuje dla narodu, więc roz- 
siadłszy się w fotelu klubowym gromi jak Gro- 
mowładny wszystko i wszystkich i ciska pio- 
runy słów do „Słowa“, że aż iskrzy się w 
oczach... . 

Więc... „za dużo nieprawości”, — „Brześć“, 
— „Grunwald“, — „Targowica“ ~= „Głosowa- 
nie za umową likwidacyjną”, „Oszczędności na 
marynarce wojennej”  —— padają „świetne“, 


Rezbrojcenie ma raty 


pod śwaramcją hczpieczeńsiwa 
Wieiica konferencia rozbrośeriowa w r. 1932 


Na poufnej naradzie w sprawie konfe- ] rzeczą od dalszych zbroje á byłoby zanied- 
rencji rozbrojeniowej, w której wzięli | bywanie bezpieczeństwa Ir. dego z państw. 
udział szefowie delegacji i sekretarz gene- | Rozbrojenie może być tylko łogicznem na- 


ralny Ligi uchwalono, że ogólna Konferen- 
cja rozbrojeniowa odbędzie się w styczniu 
1932 r. prawdopodobnie w Genewie, 


Przemówienia wygłoszone przy tej oka- 
zji przez pp. Hendersona, Curtiusa, Gran- 
diego i Brianda, pozwalają zorjentować się 

w nastawieniu rządów Londynu, Berlina, 
Rzymu i Paryża, odnośnie do problematu 
rozbrojenia. . Rzeczą pewną było, że mini- 
ster Curtius skorzysta z okazji, aby wysu- 
nąć żałe niemieckie z powodu ogranicze- 
mia zbrojeń i dlatego sprecyzowane jasne 
stanowisko innych mocarstw było konie- 
cznością. Wszyscy okazali swą zgodność w 
tem, że ogólna konferencja rózbrojeniowa 
winna być zwołana gdy tylko „będzie mo- 
żliwe powołać ją z pożytkiem". 

P. Henderson, oświadczył, że rozbrojenie 
kollektywne jest najważniejszem zagadnie- 
niem polityki tych mocarstw, które przy- 
jęły arbitraż międzynarodowy. Trzeba 
stwierdzić jednak, że niebezpieczniejszą 


stępstwem bezpieczeństwa. Chodzi o to, 
aby zagwarantować się przeciw tym, któ- 
rzy gwałcąc wszystkie pakty i ugody, od- 
wążyliby się grozić pokojowi europejskie- 
mu. 

Niemcy pod pretekstem równości do- 


ljeń. Projekt konwencji opracowanej przez 
komisję przygotowawczą nie znajduje ich 
aprobaty, bo nie odpowiada celom Berlina, 
|niemniej jest zupełnie zgodny z duchem i 
| z literą 8 punktu paktu Lisi Narodów, któ- 
|ry określa obowiązki rządów i państw w 
stosunku do rozbrojenia. 


DW ZOO: 


Od konferencji rozbrojeniówe; 7 r. 1933 

nie należy oczekiwać cudu kompletnego i 

definitywnego rozwiązania problemu, bę- 

dzie ona tylko dalszym ełapem a „najwa- 

żniejszą rzeczą — oświadczył p. Briand — 

jest byśmy dalej pracowali nad naszym 

ŁS PA RE 


anion 


Marszałkowie francji 


i Marszałłtowie Polski 


W czasie pokoju mie možna SĘ Gosłużi; € buław 
zmakszałisowsiciej 


jmagają się prawa nieograniczonych zbro= 


Zmarły niedawno. marszałek Francji, ı przysporzyli chwały i blasku, Murat, Ney 
Joffre, był pierwszym, który tytuł ter i go- Soult, Mac. Mahon, a w naszej epoce Joffre, 
dność otrzymał po dłuższej przerwie. Go- i Foch dostąpili wysokiego zaszczytu. 


dność „Marszałka Francji“ nie jest godno- 
Ścią naszych czasów. Pochodzi jeszcze z 
epoki, w której największy ze wszystkich 
bohaterów romantycznych, Bayard, rycerz 
bez skazy i nagany, walczył za Francję pod 
sztandarem Franciszka I, Tenże król Fran- 
ciszek ustanowił godność marszałków Fran- 
cji z przywilejem tytułowania się „Kuzy- 
nami Irólż + Tytuł ten skasowano w r. 
*791, ale Napoleon I wskrzesił go w roku 
*'804 i wodzow jego tytułowi temu 


Żaden generał w czasie pokoju nie może 
dosłużyć się buławy  marszałkowskiej. 
Otrzymuje się ją tylko za dowództwo w 
walce z wrogiem. W czasie pokoju liczba 
marszałków nie może przekraczać  6-ciu, 
w czasie wojny zaś — 12-łu. 

Tytuł „Marszażika Polski” ustanowiono 

} w Polsce Odiw'zońej i pierwszy uzyskał 
go: Marszałek Piłsudski. Drugi tytuł Mar- 
szałka Polski nadanó $ p. Marszałkowi 
Francii Foch owi ; 


REZ dan ai 


błyskotliwe porównania, błyskawica za błyska 
wicą rozdziera prowincjonalny horyzont po- 
morski, bo „wybraniec narodu“ puszczą racę 
za raca głębokiego sądu, krytyki, jak Katon 
ostrzega, jak Demostenes napomina, jak Ka- 
narowski robi porównania... 

Im więcej mocnej z gorzką było przy bu- 
fecie sejmowym, tem ostrzejsze i „zgrabniej- 
sze“ paralele... Więc „sanacja* jedna była 
niegdyś „państwowa“, — „ideowa“ — „czysta” 
(z gorzką...) „ideowa* — „zasłużona“. 

Pegaz ponosi p. St. S. więc czytamy w no- 
wem objawieniu dla Pomorza: 

„Zdawało się, że „sanacja” zamieniła się 

w groźny wulkan, który wybuchem swoim 

zniszczy Berlin, Królewiec, Gdańsk, Wro- 

claw i t. d.“ 

Coś za dużo było tej czystej z kropką, i try- 
bun ludu p. St. S. przesadził, coś mu się zdaje 
się zawiele zdawało — albo poprostu War- 
szawa mu nie służy i krew uderza mu do gło- 
wy, bo z tym wulkanem Moster Dzięju to ja- 
koś kiepsko pan wydumał — i Berlin, i Kró- 
lewiec, i Gdańsk, i Wrocław... 

Gdy zaś trybun ludowy z Torunia kropi tak 
zapamiętale mocno i z gorzką zakrapianą „mi- 
ną”, inny trybun „senacki* rozdziera znów 
szaty w Izbie Senackiej i upojony dostojeń- 
stwem nowo upieczonego senatora, szaleje znów 

| na trybunie jako „złotóusty“ mówca i nieomal 

pół-Skarga, gdy woła w swem przemówieniu 
wygłoszonem w ub. piątek: i 

„W moich oczach ludność na ziemiach 

'_ zachodnich płakała na widok policji, toru- 

i jącej siłą droge bojówkom sanacyjnym w 

zamiarze udaremnienia wieców narodowych. 

System dzisiejszy jest szkołą bolszewizmu. 

Biada i nam i wam, jeśli głos zabierze dół 

społeczeństwa, ulica, wychowana na takim 

systemie. Nie wolno, jedynie dlatego, żeby 

się utrzymać przy władzy, pchać narodu i 

państwa w przepaść w myśl zasady: apres 
J „moi le deluge". 

Panu senatorowi z Poznania, Seydzie, który 
te wymowne słowa wyrzekł z trybuny, musimy 
powiedzieć, że widzieliśmy rzeczywiście lud- 
ność na Ziemiach Zachodnich patrzącą ze łzami 
i z najwyźszem oburzeniem, gdy np. 7 rózkazu 
partji endeckiej prowodyrzy „młodych” z Q.' 
W. P. w Nowemmieście podburzali tłumy bez- 
robotnyeh do rozruchów i ataku na starostwo, 
przyczem co zapaleńsi obwiepolcy rzucali flasz 
kami i laskami w policję, usiłując ją rezbroić, 

Oto jest celowa i świadoma szkoła holsze- 
wizmu, ucząca przy pomocy „instruktorów“ 
OWP. dół społeczeństwa, ulicę oporu i buntu 
wobec władzy. I słuszne słowa pana senatora- 
„redaktora „Kurj. Pozn.', że nie wolno dla 
utrzymania się przy władzy partyjnej pehaó 
narodu i państwa w przepaść. Nie wolno! Za 
te próby anarchji, za te próby wywoływania 
rokoszu wasi „młodzi“, niestety odpokutnją 
długo mimo swego młodego wieku więzieniem, 
a przecież to winni nie oni, którym kazano to. 
robić; nie miecz, leeż ramię winno być uka- 
rane... 

1 dlatego wylewać tych łez krokodyknh rse 
wypada panom trybunom z Warszawę: bo my 
tu na zicmiach zachodnich wiemy, tio sisje 
burzę, i kto chce wywołać wiatr... 
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imiensywna praca komisy) sejmowych 
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jest pełna enereji praca komisji budżetowej 
sejmu. Komisja ta pracując przez kilkanaście 
godzin dziennie w ciągu dwóch tygodni (od 
10 stycznia do 24 stycznia) ukończyła swe za- 
sadnicze prage w ub. sobotę, tak że budżet na 
rok 1931 w trzeciem czytaniu pojawi się na 
komisji już w dniach najbliższych. 

Przy tej sposobności warto zwrócić uwagę, 
że gdy za Wład. Grabskiego pożyczkę sześciu 
miljonów dolarów sejm opracowywał i hamo- 
wał przez swe uchwały przez przeszło pół ro- 
ku, obecnie przedłożenie rządowe w sprawie 
pożyczki zwiazanej z Monopolera Zapałezanym, 
która dostarczy skarbowi Państwa około 300 
miljonów zł, zostało przez sejm uchwalone w 
niespełna dziesięciu dniach. 

W toku dyskusji budżetowej uderzała 
wszystkich sumienna, skrupulatna i objekty- 
wna ocena sytuacji. Dawniejsza demagogja 
znikła z obrad komisji niepowrotnie. Wpraw- 
dzie stronnictwa opozycyjne wniosły swój pro- 
jekt, obliczony na demagogję, zredukowania 
dla względów oszczędnościowych płac urzędni- 
czych o 15%, ale większość komisji uznała, że 
bez uciekania się do takich form demagogicz- 
nych, można będzie zrobić pewne oszczędności 
budżetowe, które wyraziły się w sumie rednk- 
cją budżetu preliminowanego o 150 miljonów 
złotych. 

Godnem pochwały jest też stanowisko więk- 
szości obecnej sejmu, skoro przedstawiciele B. 
B. W. R. w komisji wystąpili z dobrowolną 
propozycją redukcji dyet poselskich, tak że 
dyetw poselskie i senatorskie mają być z dniem 
1 kwietnia zredukowane o 15%. 

W sprawie Brześcia informują nas, że w 
dniach najbliższych p. premjer Sławek ma zło- 
żyć w sprawie Brześcia urzędowe oświadcze- 
nie. Wszystkim oskarżonym 0 działanie w kie- 
runku zamachu stanu i obalenia istniejącego 
w państwie porządku rzeczy, ma być w dniach 
najbliższych doręczony akt oskarżenia, przy- 
czem winni prób wywołania zamętu w pań- 
stwie, będą ukarani. 

Czynniki rządowe stoją na stanowisku, że 
o ile który z posłów aresztowanych i osadzo- 
nych w Brześciu czuje się pokrzywdzony trak- 
towaniem go w więzieniu, ma prawo wnieść 
skargę sądową i powołać na świadków swych 
współtowarzyszy w więzieniu. Dotychczas, 
rzecz charakierystyczna, żaden z rzekomo po- 
krzywdzonych, takiej skargi do sago nie 
wnosił. 

W sprawie uchwalenia t. zw. umowy likwi- 
dacyjnej polsko-niemieckiej, większość obec- 
nego sejmu stoi na stanowisku, że umowa ta 
w najbliższym czasie musi być i powinna być 
uchwalona. Nie łącząc ją junctim z kwestją 


Polskie załogi 


ma olcręfach 
Poisico-Tramsaftaminmchieso 
Towarzystwa 
Ostatnia podróż do Ameryki parowca 
Pułaski" jest pierwszą pod dowództwem 
polskiego kapitana i całkowicie polskiej za- 
togi, Długie niewprowadzenie polskich za- 
tóg z wyjątkiem nieznacznego odsetka ofi- 
cerów i marymarzy wywołało w swoim cza- 
sie liczne komentarze w prasie krajowej. 
Obecnie zrealizowany został ten postulat, 
mający duże znaczenie dla rozwoju polskiej 
żeglugi oceanicznej. Dowiadujemy się, że 
wprowadzone zostaną załogi polskie rów- 
nież na okrętach „Polonja“ 
które obecnie znajdują się na remoncie w 
stoczniach. 


20 miki. bezrobolmych 
ma świecie 
tiemcy ma czele Bezrobocia 
Jak już donosiliśmy, liczba bezrobotnych 
w Europie wynosi, według danych staty- 
stycznych międzynarodowego biura pracy 
w Genewie, 11 miljonów osób, czyli jeszcze 
raz tyle ile w roku poprzednim. 
flość bezrobotnych w Stanach Zjednoczo- 
nych obliczają na 10 miljonów osób, ilość 
bezrobotnych w Japonii na 400.000. Ogól- 
na ilość bezrobotnych wa całym śv'ecie wy- 
uost mniejwięcej 20 miljonów osób, 
Wśród państw europejskich pierwsze 
miejsce w tej smutnej statystyce zajmują 
Niemcy ze 4 miljonami bezrobotnych. Po 
Niemcach krocżą;: Anglja z 2,5 miljonami. 
Włochy z 500 tysiącami, Francja zaś ma 
minimalną ilość bezrobotnych. 


i „Kościuszko”, 


G_—ać wami "A 


zawarcia traktatu handlowego polsko-niemiee- 
kiego, który ze względu na stanowisko rządu 
niemieckiego prawdopodobnie nie będzie rze- 
ezg realną w czasie najbliższym, większość sej- 
mu jest przekonana, iż ostateczne ziikwidowa- 
nie szeregu pretensji ciążących na hipotece na- 
szego państwa z tytulu repartycji odszkodo- 
wawczych za objekty przejęte przez rząd pol- 
ski w Wielkopolsce, na Pomorzu i ną Górnym 
Śląsku, przyczam chodzi o olbrzymię sumy sie- 
dmiu miljardów złotych w złocie, następnie 
skreślenie wielomiljonowych pretensji dawn. 
obywateli niemieckich, których skargi zalega- 
ja w RP? Mieszanym, ea w Bi chwili 


„nakazem chwili, tembardziej skoro zaniedbana 
już w okresie przedmajowym dalsza likwidacja 
mienia obywateli niemieckich, dziś jest tylko 
demagogicznym atutem stronnietw opozycyj- 
nych w sprzeciwie co do umowy likwidacyjnej, 
gdyż merytorycznie w ręku czynników rządo- 
wych istnieją zasadniczo realne możliwości dal- 
szej likwidacji własności niemieckiej z wolnej 
ręki. 

Wedle informacji z kół parlamentarnych 
umowa likwidacyjna polsko-niemiecka będzie 
tematem obrad sejmu już w czasie najbliższym 
i przez większość sejmową będzie zapewne 
uchwalona. 


ponura dola Polaków | W / Niemezec n 


Miemorjał Związisu Polaków w Nieznczecia 


Podczas dokonanego ostatnio objazdu nie- 
wieckiego Śląska przez kanclerza Rzeszy, dr. 
Brucninga, delegacja polskiej mniejszości na- 
rodowej, zaraieszkującej te dzielnicę nie zo- 
stała przez niego przyjęta. Wobec tego ks. pro- 
boszcz Koziołek i p. St. Szczepaniak w imieniu 
Związku Polaków w. Niemczech przesłali dr. 
Brueningowi do Berlina obszerny niemorjai, w 
którym na kilkudziesięciu stronach pisma ma- 
szynowego malują smutną dolę Połaków, za- 
mieszkałych w Niemczech i pozbawionych opie- 
ki traktatowej. 

Odpis memorjału przesłany został Prezy- 
dentowi Komisji Mieszanej w Katowicach, p. 
Calonderowi. ; 

W liście do p. Calondera Związek Polaków 
w Niemczech pisze, iż zmuszony jest przed- 
stawić dr. Brueningowi ponurą sytuację pol- 
skiej mniejszości narodowej na Śląsku Opol- 
skim droga pisemną, gdyż niestety delegaci 
polscy nie mieli sposobności wypowiedzenia 
bólów swoich ustnie. Dalej w liście do p. Ca- 
londera wyrażona jest nadzieja, że apel skie- 
rowany do wysokiego dostojnika rządu nie- 
mieckiego odniesie pożądany skutek i „ustąpi 
niebezpieczeństwo i trwoga, ogarniająca w Co- 
raz to większej mierze społeczeństwo polskie 
na Śląsku niemieckim”, 

Do lista do kanclerza Brueninga dołącza 
Związek Polaków w Niemczech 34 załączniki, 


z których każdy zawiera opis jaskrawego po- 
gwałcenia praw mniejszości narodowych tylko 
w okresie od dnia 10-go października 1930-go 
roku do dnia 8-go grudnia 1930-go roku i by- 
najmniej nie wyczerpuje wszystkich aktów 
gwałtu, dokonanych przez Niemców na Pola- 
kach tylko na terenie Śląska. 

Załączniki raemorjału, obok całego szeregu 
faktów już może drugorzędnego znaczenia, jak 
wybijanie szyb i zrywanie napisów w polskich 
instytucjach | kulturalnych i gospodarczych, — 
zawierają opis całkiem szczególnego zachowa- 
nia się władz administracyjnych, a nawet są- 
dowych niemieckich wobec drastycznych wystą- 
piei antypolskich, Klasycznym przykładem 
jest fakt opisany w załączniku Nr. 13. Za rzu- 
cenie do mieszkania jednego z Polaków w miej- 
scowości Rosenberg kamienia wagi trzech fun- 
tów, wybicie szyb i zwymyślanie obywatela na- 
rodowości polskiej, wyrażeniami, z których 
„polska świnia” było najgrzeczniejsze — sąd 
skazał winowajcę na 30 marek grzywny i w 
motywach wskązał, że nie może wydać wyroku 
surowszego, gdyż „nasi bracia na Górnym Ślą- 
sku żyją pod terorem władz ludności polskiej”, 

Poza opisem gwałtów, zawiera memorjał 
szczegółowy opis systematycznego niszczenia 
polskich instytucyj kulturalnych i gospodar- 
czych przez władze niemieckie. 


14 band piratów i armji czerwonych 


Po upadku cesarstwa, Moskwa bołlszewizuje Chimu 


Placówki propagandy trzeciej międzynaro- 
dówki w Chinach podniosły wielki hałas z po- 
wodu pierwszego ogólno-chińs'iego kongresu 
sowieckiego. 

Szeroko trą sią o tem, że kongres zjedno- 
czył przedstar. icieli 30 miljonów chłopów i ro- 
botników, że posiada 300 miljonową czerwoną 
armję, która rośnie z każdą chwilą. 

: W rzeczywistości akcja komunistyczna w 
Chinach nie przedstawia się tak groźnie, nie 
mniej liczyć się z nią trzeba. Dawniejsza po- 
tęga staro-chińska oparta była na trzech fun- 
damentach: cesarz, rodzina i gmina. Cesar- 
stwo runęło, patrjarchał rodzinny osłabł, po- 
rządek utrzymywany przez gminy jest zagro- 
żony wskułek stosunków gospodarczych i so- 
cjalnych. To też ideały komunistyczne mogą 
się plenić na zdezorganizowanem podłożu. 


do Lisi Narodów 


W Chinach jest 60 miljonów dzierżawców 
rolnych, Marzeniem ich oczywiście jest taki 
ustrój społeczny, w którychby mogli czynszów 
nie płacić, zwłaszcza, że czynsze dzierżawne 
w Chinach są wysokie (40—60%, zbiorów) i 
ziemię dzierżawioną otrzymać na własność. 

Oprócz dzierżawców niezmiernie podatnym 
materjałem dla propagandy komunistycznej 
jest proletarjat fabryczny. W samym Szang- 
haju jest 500.000 robotników, w tem połowa 
kobiet i dzieci. Najdojrzalsi do czerwonej pro- 
.pagandy są bezrolni z pustynnych terenów i 
wygłodzonych prowincyj, zdemobilizowani żoł- 
nierze, bezrolni, tłamy włóczęgów, których w 
Chinach jest mnóstwo, bandy piratów i „czer- 
wone armje'. Tych ostatnich jest aż 14. 

Niebezpieczeństwo bolszewickie istnieje więc 
istotnie i rozwija się głównie na południu. 


Armia i wódz sianowią 
jenna całość 
Mistoria z powóinemi listami 
w ReorzmtSsgi budżetowej 


W dalszym ciągu w dyskusji, nad budżetem 
Min. Spraw Wojsk. w. sejmowej komisji bud- 
żetowej przemawiał poseł Wagner (BBWR.). 
Omawiając sprawę emerytów wojskowych od- 
powiada na wywody pos. Arciszewskiego z klu- 
bu narodowego: 

„Jeżeli ktoś — mówi poseł Wagner — jest 
tak szezęśliwy jak p. Arciszewski, który na 
stanowisku dyrektora banku może zarabiać ed ` 
3 do 5 tysięcy złotych, to sądzę, że kwota utra- 
cona na emeryturze nie będzie dla niego 
uszczerbkiem. 

Wykazując dalej brak konsckwencji w tak- 
tyce „Klubu Narodowego”, pos. Wagner stwier- 
dza, iż co do honoru armji, o czem tak duże 
mówił p. Arciszewski, taktyka endecji znowu 
dowodzi zupełnie czego innego. 

„Prowadzicie — mówił — kampanję prze- 
ciw Naczelnemu Wodzowi, twórcy armji pol- 
skiej i wielkiemu zwycięzey. Nie chcecie zro- 
zumieć, że armja polska i jej Wódz to nie są 
dwie rzeczy odrębne, lecz stanowią jedną oa- 


[łość. Kto godzi w Wodza Naczelnego, ten go- 


dzi w armję. Związek oficerów emerytowanych 
uprawia stale kampanję przeciw osobie Na- 
czelnego Wodza“. 

Pos. Arciszewski: Kiedy? 

Pos. Wagner: Dowodzi tego list, wzywa- 
jący tych oficerów do demonstracji w. sprawie 
brzeskiej. Czy nie jest/to wciąganiem ich w 
akcję przeciw Naczelnemu Wodzowi.? 

Pos. Arciszewski: Co ma Naczelny Wódz 
wspólnego z Brześciem? Czy może on dał rog- 
kaz? 

Pos, Wagner: Stanowisko w tych sprawach 
wyjaśnił już p. minister, a oto jest pański list. 

Pos. Arciszewski: Ten list nigdy nie wy- 
szedł, to był tyłko projekt listu, który nigdy 
na świat się nie pokazał. 

Pos. Polakiewicz: To są skutki cytowania 
tajnych rozkazów. 

Pos. Tebinka (BBWR.) uskarżał się na nie- 
dostateczne uwzgłędnienie w budżecie potrzeb 
lotnictwa, które powinno otrzymać conajmniej 
o 25 milj. więcej. Przechodząc do spraw lot- 
nictwa morskiego mówca prosi, zby w pozycji 
przeznaczonej na zakup jednostek pływających 
dodać słowo „i latających", Chodzi o zaopa- 
trzenie lotnictwa morskiego w Pucku w małe 
samoloty. 

Kierownik Min. Spraw Wojsk. gen. Kona- 
rzews:i stwierdza w odpowiedzi, że suma 25 
milj. zł, której domaga się p. Tebinka, praes 
zmaczona będzie z budżetu MOB'u. 


Jednorazowy zasiłek 


dla pobierających renty z ubezpieczenia inwas 
lidowego z Ubezpieczalni Kraj. w Poznaniu. 

Rada Ubezpieczalni Krajowej w Poznaniu 
uchwaliła za zgodą Ministerstwa Pracy i Opie» 
ki Społecznej w dniu 19 grudnia 1930 r. wy» 
płacić pobierającym rentę z ubezpieczenie in. 
walidowego z Ubezpieczajni Krajowej, to jest 
A ERI „S*,0. "5 „St“, „W Ch“ i „Ch“, którzy 
mają prawo do renty bieżącej za miesiąc luty 
1931 r. jednorazowy zasiłek w wysokości je» 
jednomiesięcznej renty. Zasiłek ten wypłacać 
będą za osobnym kwitem urzędy pocztowe w 
dniu 1 lutego b. r. W tym celu winni upraw» 
nieni przedłożyć w dniu 1 lutego b. r. urzędni« 
kowi pocztowemu dwa kwity i to jeden na 
rentę bieżącą za luty b. r. a drugi w tej samej 
wysokości na jednorazowy zasiłek. 


ięzie i 


Ponure memorandum o síosunkach w więziemiach miekcfóryci państw 


Na obecnej sesji Ligi Narodów mają być 
rozpatrywane sprawy międzynarodowego wię- 
ziennictwa i omówione będą ogólne normy 
traktowania więźniów. Na poprzedniem zgro- 
madzeniu Rady Ligi złożone jej zostało me- 
morandum zawierające przykłady oburzające- 
go obchodzenia się z więźniami. 

„Vorwärts“ przytacza szereg faktów z te- 
go memorandum, podkreślając, że kraje, w 
których się te nadużycia dzieją, nie zostały 
„przez delikatność“ wymienione. Czytamy m. 
in. o takich faktach: 

„W jednem z więzień znajduje się człowiek 
obarczony żelaznym łańcuchem i żelazną kulą, 
który przez osiem godzin dziennie musi wozić 
na dziedzińcu więziennym taczki, będąc pod 
nadzorem dwóch uzbrojonych dozorców. Resz- 
tę dnia spędzają aresztanci tego więzienia sa- 
motnie w ciemnych celach. 


Gdzieindziej siedzi w jednej celi miedemna- ; procesjach półnagich bitych więźniów, pozosta- ı 


== 


ście kobiet (stare przestępczynie i karane po 
raz pierwszy — wszystkie razem). Nie mają 
żadnego zajęcia, a posiadanie igły uchodzi tam 
nawet za wielki luksus. Można sobie wyobrazić 
co za dantejskie sceny w takiem więzieniu roz- 
grywać się muszą! 

Dalej przytacza memorandum (zawsze nie 
wymieniając kraju) wstrząsający przykład 
przetrzymywania 60 więźniów w bardzo cias- 
nej ubikacji, gdzie nocami wyją z głodu. Pe- 
wien więzień zeznaje, że był więziony w trzech 
krajach: w celach panowało lodowate zimno, 
ciemność i robactwo. W jednem z więzień mu- 
siał on z kilkudziesięciu towarzyszami niedoli 
spać na lodowaio chłodnej podłodze. Wszyscy 
więźniowie byli toczeni przez robactwo, Na 
zaspokojenie pragnienia wszystkich było tylko 
jedno wiadro wody. 

Straszliwe memorandum opowiada o całych 


= ~ .. = 


wianyeh bez jedzenia i picia i o szeregu bo- 
stjalskich tortur, znęcania się jakołeż o usi- 
łowanych z rozpaczy samobójstwach. 


Pewien oficer marynarki został zaareszto- 
wany za kradzież w obeem mieście. Trzymano 
go cały rok w więzienin zanim doszło do pro- 
cesu. Wartość skradzionej rzeczy wynosiła 
20 marek niemieckich. Po roku oczekiwania 
został skazany przez sąd przysięgłych na 470 
dni więzienia, zapłacenie kosztów procesu i 
karę pieniężną 17 razy wyższą od wartości 
skradzionego przedmiotu. Sprawa ta była 
przedmiotem interpelacji w parlamencie angiel- 
skim. 


Wspomniane powyżej memorandum domaga 
się również zniesienia kary Śmierci, która w 
wiekszości państw należących do Ligi jesręże 
istnieje. 


"przy ul. Dworcowej. 


BYDGOSZCZ 


27 Kalendarzyk rzym.-=Kat. 
stycznia - Poniedziałek Polikarpa 
MEW Wtorek Jan Zlot, Aniela 

= Dyżur aptek: do poniedziałku, dnia 2.50 
lutego b. r. pełnią dyżur: Apteka Centralna, 
ul, Gdańska 19, tel 994; Apteka pod Lwem 

(Okole), ul. Grunwaldzka. 

Teatr Miejski: 
W poniedziałek — , Palestrant". 
We wtorek — „Jej tancerz“. 


wiorek 


Repertuar kin: 
Corso — „Miłość Cowboya'. 
Kristal — „Pod dachem Paryża“, 


Marysieńka -— „Tajemnica chińskich pan: 
tofelków . 
Oko — „Lesjon potępieńców, 


Nowości — „Skąd niema powrotu”, 
Z masim 

== Notujemy złotemi zgłoskami, Pan Z. 
z ul. Gamma ofiarował zł. 10 (dziesięć) na 
Fundusz Polski zagranicą i zł. 10 na „Odpos 


wiedź Treviranusowi“. 


— Podziękowanie. Robotnicy Gen. Fed. 
Pracy, a szczególnie bezrobotni, składają Ko: 
mitetowi Gwiazdkowemu, składającemu się 
z pp.: Pomazańskiej, Garbiczowej, Kalitowej, 
Urbanowej, Metzgerowej, Czajkowskiej oraz 
prof. Garbicza — najserdeczniejsze podzięko: 
wanie za poniesione trudy, związane z urzą: 
dzeniem gwiazdki dla dzieci bezrobotnych 
członków G. F. P. Wyżej wymienione Panie, 
dzięki ofiarności Społeczeństwa Bydgoskiego, 
zdołały zgromadzić wielką ilość podarków. 
ażeby choć w części ulżyć doli bezrobotnych 
członków, to też robotnicy czują się zobowią: 
zani i dziękują: wyżej wymienionemu Komis 
etowi złożyć podziękowanie  staropolskiem 
„Bóg zapłać”! 


—- Sekretarjat Zw. Pracy Obywatelskiej 


" Kobiet Zrzeszenie Powiatowe Bydgoszcz z dn. 


1 stycznia b. r. przeniesiony został na ulicę 


Grodzką 22, I piętro. Czynny w poniedziałki | 


i piątki od godz. 18—19:tej. 


— Wieczór towarzyski pod protektoratem 
dyrektora Kolei w Gdańsku p. inż. Dobrzyc: 
kiego i p. dyrektorowej Czesławy Dobrzyc» 
kiej odbędzie się w sobotę, dnia 7 lutego w saz 
lach b. Dyrekcji Kolejowej w Bydgoszczy 
Dochód na rzecz Komi: 
tetu Niesienia Pomocy wdowom i sierotom 
po pracownikach kolejowych. 


— Bal Zw. Oficerów Rezerwy w salonach 
Kasyna Oficerskiego 62 p. p. przy ul. Marsz. 
Focha 14'odbędzie się w sobotę, dnia 31 I. br. 
"głoszenia o zaproszenia przyjmuje pisemnie 
Sekrefarjat Koła ul. Gdańska 50, IT ptr. 


= Filmy naukowe. Staraniem Tow. Nau: 
czycieli Szkół Średnich i Wyższych wyświetla: 
ne będą co tydzień w czwartki, piątki i-soboty 
o godz. 4stej po poł. w lokalu kina „Marysień: 
ka“ filmy, o charakterze naukowym. Ceny 
miejsc od 30 do 80 gr. Przedstawienia roze 
poczną się 29 stycznia b. r. 


— Oczyszczać chodniki ze śniegu i lodu! 
Wobec powtarzających się w ostatnim czasie 
coraz częściej nieszczęśliwych wypadków, spo 
wodowanych tem, że chodniki nie są oczysz 
czone od śniegu i posypane piaskiem i t. p. 
zwraca Miejski Urząd Porządku Publicznego 
uwagę na obowiązujące w tym przedmiocie 
przepisy policyjne, według których chodniki 
winny być stale oczyszczane ze śniegu i lodu, 
szczególnie po śnieżycy w czasie ślizgawicy, 
codziennie do godz. 3«mej rano posypane pia: 
skiem, popiołem, trocinami i t. p. Używanie 
soli i temu podobnych środków w celach usu: 
niecia śniegu i lodu jest wzbronione. Odpo= 
wiedzialność za przestrzeganie odnośnych prze: 
isów ponoszą właściciele nieruchomości wzgl. 
'ch zastępcy. Organa Policji Państwowej prze: 
prowadzać będą ścisłą kontrolę i opieszałych 
podawać bezwzględnie do ukarania. Kary te 


są: obecnie tem dotkłiwsze, że wymierza je 
Sąd, a nie , jak dotychczas, władza admini- 
stracyjna. 


WTOREK, DNIA 27 STYCZNIA 1931 R. 


Podniosła uroczystość 


poświęcenia i otwarcia świefticy Organizacji Przysposobienia Kobiet 
do obrony Kraju Bydsoskicśo osrodka P. W. 


Organizacja P. K. D. O. K. została powoła: 
na do życia na początku 1927 roku i posiada 
już za sobą poważne zasługi-w dziedzinie 
organizowania młodzieży żeńskiej. Zakres dzia 
łania organizacji da się streścić w slowach: 
zastąpienie w razie wojny tych mężczyzn, — 
którzy walcza, na wszystkich placówkach za 
i przy froncie. 

W Bydgoszczy rok istnienia tej organiza* 
cji upłynął na cichej a żmudnej, codziennej 
pracy organizacyjnej w różnych kierunkach. 
Rezultatem tej pracy poza innemi była wczo= 
rajsza uroczystość poświęcenia i otwarcia 
świetlicy. 

O godz. 11 zebrali się przedstawiciele woje 
ska, władz państwowych samorządowych i 
organizacyj społecznych przed Świetlicą przy 
„ul. Jagiellońskiej 9. y 

Pierwsza przemówiła p. Urbanowa, opicz 
kunka ogniska, witając przybyłych gości. — 
Omówiwszy trudności przy tworzeniu Świete 
licy, p. Urbanowa podziękowała p. gen. Thome 
mee za oddanie lokalu dla organizacji. Na 
zakończenie opiekunka świetlicy złożyła zas 
pewnienie, że dążeniem jej będzie, by świet 
lica stała się ogniskiem pracy i życia Pewianek 

Po przemówieniu wstępę przecieła delegat- 
ka organizacji z Warszawy p. Michałowska, 
wizytatorka szkół przy Min. W. R. i OQ. P. 


wuątrz Kraju i na tyłach armji oraz równo 
cześnie roztoczenie opieki nad hufcami PW. 
Kobiet, wchodząc z dniem dzisiejszym w poz 
siadunie własnego lokalu, zyskuje przez to 
warunki do dalszego rozwoju. 

Nie wypada mi, jako przewodniczącej byd- 
goskiego Kola O. P. K. D. O. K. zachwalać 
swoje pracowite pszczółki imiennie niech więc 
niestrudzone te jednostki pozostaną „nieznas 
nemi żołnierzami* a ich nieocenione wysiłki, 
zdobędą uznanie pokolenia, które tu w tej 
świetlicy odnajdzie radosnego ducha poświęs 
cenia dla przyszłości. 

Czystość szlachetnej idei, wolnej od wszele 
kiej pruderji fałszywych ambicyjek, prowadzi 
te nieznane pracowniczki O. P. K. D. O. P. 
przez ciężki nieraz trud, broni je przed drwin= 
kami złośliwych, jest tarczą przed ironją 1 
plotka. Te żołnierk: patriotycznej idei, dziś 
wraz zemną witają wszystkich tu przybyłych 
dostojników, wszystkich sympatyków i życze 
liwych, a tak hojnych w niesieniu pomocy, — 
jakimi są Generał Wistor Thommee i Dyrek» 
tor Franciszek Siemiradzki. Całym sercem od- 
czuwamy zaszczyt jaki nas spotkał w osobach 
pszybyłych gości. Widzimy w ich obecności 
symbol, że najlepsze jednostki naszego spoż 
leczeństwa oceniają ten patrjotyczny wysilek 
Polek i oby pracowite roje pewianek zwięk= 


pójdzie nasze młode poxolenie żeńskie pod 
sztandarem podniosłej wiary Chrystusowej i 
ukochania Ojczyzny. i RE NG 

My matk: tu czuwać kędziemy, by gniazdo 
naszych pewianek. żaden! czyn brzydki mie 
splamił, by zdrowe młode pokolenie naszych. 
dziewcząt myślało, czuło, weseliło i zozwijąło 
się pod okiem ich matek, wychowawców i nas 
uczycieli, a z błogosławieństwem Królowej Ko 
rony Polskiej, rosło na chwałę Ojcz Any, atas 
jąc się dumą Narodu. Nim naszepzrodzone w 
niewoli pokolenie odejdzie —;stwórzmy świe» 
że kadry obrończyn wolności. » 

Oddając te świetlicę do użytsu ogółu człon 
kin naszej Organizacji i hufców PWK. poze 
walam sobie wyrazić nadzieję, że będzie ana 
jedną z komórek twórczych w pracy ku zdos. 
byciu Polski Mocarstwowej w myśl wskazań 


Jej wielkich budowniczych i wznoszę okrzyk 
| Najjaśniejsza Rzplita i umiłowani Jej synowie 
Prezydent Ignacy Mościcki i Marszałek Józef 
"Piłsudski Niech nam żyją! 

Z kolei przemówił p. dyr. Siemiradzki tenei 
słowy: 

Krótkie i zwięzłe przemówienie Pani Ja 
niny Wigurzyny — przewodniczącej Koła Byd 
goskiego Organizacji Przysposobienia Kobiet 
do Obrony Kraju zapoznało nas z rozwojem 
i działalnością tego Kola.  * zt: 


Z kolei ks. prob. Szyłkiewicz poświęcił świete | szaly się nam coraz baniel SDA | Te proste i skromne przemówienie pozos 
i ae a aean Sw ehig na- tes niemy by w tej skr świetlicy, — SA TE Za 
licę, wygłaszając krótkie przemówienie na te Pragniemy by w tej skromnej $ ki stawiające w cieniu wymiar podjętej pracy 


matki jako członkinie Organizacji PW. Kobiet 
do Obrony Kraju, same wyprowadzały swe 
córki same serdeczną opieke otoczyły naszą 
przyszłość te młode Polki, które wspólnemi 
siłami nauczymy pracować żyć i czuć dla Pole 
ski. By ta świetlica była lącznikiem między do 
mem rodzinnym a Szkołą. Tu winne się zejść 
dążenia oświaty i wychowania, tu zjednoczy 
się wspólny wysiłek rodziców i nauczycieli, tu 
nie gdzie:ndziej winny się zejść ich drogi i 
zlać się w jeden szeroki gościniec. którym 


mat poświęcenia kobiet Polek. W imieniu Pre 
zydjum Koła Bydgoskiego O. P. K. D. O, K. 
przemówiła p. J. Wigurzyna, przewodnicząca 
organizacji, witając zebranych. Przemówienie 
to podajemy poniżej dosłownie. 

W rozwoju naszego Koła, na terenie byd- 
goskim, moment poświęcenia : otwarcia Świete 
licy jest doniosły. Organizacja mająca za swe 
główne zadanie: przygotowanie kadr kobiet, 
które mogłyby na wypadek wojny zastąpić 
mężczyzn na wszystkich odcinkach pracy wes 
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— Woisko niesie pomoc bezrobotnym 


Z inicjatywy Dowództwa 15 Dywizji Pie:, w miarę możności; Szkoła Podchor. — proz 
choty Wlkp. p. gen. Thomée, poszczególne for: dukty dla 5 ludzi dziennie; l1 d. a. k. — pré- 
macje wojskowe w Bydgoszczy zaofiarowały dukty na sumę „300 zł. jednorazowo; Szkoła 


" 


swą pomoc w udzielaniu produktów, gotówki Lotn. — produkty na 10 ludzi dziennie: Pies 
i gotowych obiadów na rzecz Kuchni Ludowej ; karnia wojskowa — pewna ilość chleba świe: 


żego: K. A. P. — 5 zł. miesięcznie; Žandar- 
merja — pieniężną pomoc ze składek. 


dla bezrobotnych miasta do końca kwietnia 
bież. roku. 

Formacje, które zobowiązały się pomagać | 
bezrobotnym, są: 61 p. p. — gotowe obiady i 
kolacje dła 35—40 ludzi dziennie; 62 p. p. — 
produkty bez mięsa chleba na 30 porcji 
dziennie; 15 p. a. p. — pół tony grochu, dwie 
tony węgla jednorazowo, a następnie w miarę 
możności produkty żywnościowe: 16 p. uł. — | i 
gotowe obiady dla 30 ludzi codziennie + chleb į (7) Dr. Chrielarski, wiceprezydent miasta, 


Za pomoc ta. która przyczyni się do złago: 
dzenia nędzy bezrobotnych, p. gen. Thommćóe 
jak również dowódcom poszczególnych forma: 
evi wojskowych serdecznie, dziękuję. 
Bydgoszcz, dnia 23 stycznia 1931 r. 


Kierownik Magistratu: 


p nm A GE pare miecze 


Na dwulcrośnma kare śmierci przez 
powieszenie 


skazany zosłał OREW morderca Ge:ffliecs Brest 


"Nie zabijaj! Przykazanie to wpaja | wrzodami na „ciele społecznem,. które 
się od dzieciństwa w umysły i serca dla dobra ogólnego należy bezwzglę: 
nasze. Nie mamy prawa dyspono= | dnie powycinać. 

wać życiem bliźniego, występować To też słusznie postąpił Sad Okrę: 
drogą gwałtowną przeciwko prawom | gowy w Bydgoszczy, skazując one: 
natury, którychśmy mie stwarzałi.| gdaj na karę śmierci ohydnego dwuz 
Niestety przykazanie to boskie jest | krotnego mordercę, który nie cofnął 
dla wielu, wyjałowionych z sumienia | Się przed najstraszniejszą ze zbrodbi, 
i etyki igraszką nic nie znaczących | by wyprawić na tamten świat niesi 
słów. Jakże często ludzie o skamie= godną mu żonę i pasierbicę. Bestjal- 
niałych sercach, a przedewszystkiem skiem tem indywiduum jest zamożny 
ptasich mózgach, dając upust najniże rolnik z Chrośna pod Bydgoszczą 
szym instynktom, nie trzymanym 3a Gottlieb Breit, który w październiku 
wodzy wspomaganej etyką wọli do- ub. r. w czasie snu. rozpłatał siekierą 
puszczają się dła częstokroć zupełnie słowy żony swej Elizy Breitowej i paz 


błahych powodów, niejednokrotnie | sierbiey Elsy Missakówny, pozbawia: 
dla paru groszy mordu na osobach | Jac w ten sposób dwie osoby w sile 
swych bliżnich. I nie odstraszają wieku życia, do którego się garnęły. 


Powód zbrodni — chęć „używania“ 
rozkoszy zdrady bez akompanjamen: 
tu ciągłych wymówek ze strony po: 


zwierząt tych w ludzkiej powłoce naj: 
bardziej rygorystyczne kary. Są oni 


Onegdaj odbył się wiec bezrobotnych w Sa: | 
li Hotelu Pomorskiego, na którym doszło do 
lekkich awantur, sprowokowanych przez „Kon | 
junkturałnych* kryptokomunistów, wyzysku: 
iących każdą nadarzającą się sposobność do 
wyczyniania „pryncypialnej” pracy. Filuty tc 
Jod wodzą Waliszewskiego usiłowały zamącić | 
spokojny przebieg obrad hasłami ulicznemi, 
jednak przeważająca większóść zdrowo my. 
Slacych bezrobotnych wyprosiła narzucających , 
się im opiekunów z pod moskiewskiej egidy | 


: Z wiecu bezrobotnych 


mordowanych. 

Jak już o tem donieśliśmy. rozpraz 
wa trwała przez cały dzień piątkowy, 
kończąc się o godz. flzstej w nocy. 
Wśród ogólnej ciszy przewodniczący 
trybunału sedzia p. Radłowski odczy: 
taf twardy. lecz sprawiedliwy wyrok: 
.„Gottliba Breita skazuje się na dwu: 
krot. karę śmierci przez powieszenie! 

Tylko tą drogą „operatywną” usu: 
niemy chwasty. które w obecnej do- 
bie zatrważająco rozw'elmożniającego 
się marazmu etycznego, coraz obfi- 
ciej rosną. 


za drzwi. P. Waliszewski wraz z swymi adhe- 
rentami usiłował zorganizować pochód prote- 
stacyjny, jednak zbożne te zamiary zacnych 
trybunów ludu bezroboczego spełzły: na ni- 
czem. Pozostali na saii skrajni krzykacze u- 
niemożliwiali nieartykułowanemi dźwiękami 
spokojne przeprowadzenie wiecu do końca, wo 
bec czego władze policyjne widziały się zmu= 
szone w interesie porządku publicznego zgro- 
madzenie rozwiązać. 


„BA DOZĄ ARA OO OE EE EAZA, 
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przy organizacj) Koła i imiona dzielnych pras 
cowniczek, zniewala mnie jako stałego świade 
ka przebiegu tej pracy podkreślić doniosłość 
dokonanego czynu i wytrwałość i jeśli można 
tak powiedzieć zaciętość tych pracowniczek 
co podjęły tę prace. $ 
Zaledwie rok upłynał od chwili powstania 
Koła, a Koło to dziś przedstawia poważną or« 
ganizację i co do swego ustroju i co do wewa 
nętrznej dyscypliny. Bez efektownych frazes 
sów, krzyku i reklamy, bez wyrhieniania imion 
i nazwisk organizatorek w prasie miejscowej 
i pozamiejscowej *powstała sprężysta organi» 
zacja — wprowadzająca w czyn akcje przyspe 
sobienia Kobiet do Obrony Kraju. i i 
A więc powstał kurs Sanitarjuszek prowa, 
|dzony z godnym uznania poświęceniem przez 
EA Dr. Kączkowską. Kurs który przyciąge 


nal czne grono słuchaczek, z których trzys 
dzieści pięć już złożyło po skończeniu Kursu 
cgzamin z wynikiem zadawalniającyun. 
Powstał Kurs gospodarczo:sintendentski, =e 
pod światłym kierownictwem kapitana Kality; 
organizuje się obecnie szwalnie, dla której już 
Są zakupione niezbędne materjałv, wreszcie 
nie zapomniano i o urabianiu ducha — i oto 
powstała świetlica gdzie grono „pewianek* 
będzie się mogło zbierać dlą wspólnych pos 
"sadanek, wymiany myśli i kształcenia ducha. 


Działalność Bydgoskiego“ Koła Organizacji 
Przysposobienia Kobiet do Obrony Kraju — 
jeszcze w jednym z wielu wypadków stwiers 
dza do czego są zdolne kobiety — Polki i że 
w nich żyją duch i tradycje, Zofji Chrzanowe 

p skiej, Emilji Plater, Ludwiki  Pustowojtówny, 
' Orląt Lwowskich, Anieli Szycównej, Anny 
Czerwińskiej i Józefy Tuchanowskiej i wielu 
wielu innych. a imię których jest legjon. 

Cześć więc i chwała skromnym a dzielnym 
organizatoskom Koła z ich przewodniczącą na 
czele Panią Janiną Wigurzyną. 

Cześć i- chwała gronu Pewianck z ich Ko» 
mendantką na czele — Panną Janiną Ziółkowe 
ska. : 


Następnie p. gen. Thommec podkreślił wielk 
sie znaczenie organizacji © zaznaczył, że w 
Połsće dotychczas istniały dwa systemy pracy 
jeden pełen reklamy, frazesów, bufonady, —- 
drugi wytężonej codziennej cichej a solidnej 
pzacy. Ten drugi sposób prowadzi do wielkich 
rezultatów i nim to posługuje się wymienios 
na organizacja, podobnie jak i wszystkie ine 
ne, którym zależy jedynic na dobru sprawy, a 
nie podkreślaniu własnych zasług. Na zakoń. 
czenie przemówiła dełegatka z Warszawy, m. 
Michałowska, podkreślając zasługi koła byde 
goskiego, które na 270 ognisk w Polsce stwos 
rzyło świetlicę z kolei dopiero szesnastą. 


Po wpisaniu się obecnych do księgi pamiąt 
kowej wszyscy ruszyli do kosza: 62 pp., gdzie 
odbyło się poświęcenie Strzelnicy Malokali 
browej Bydgoskiego Ośrodka PW. skąd, po 
oddaniu strzałów honorowych na cześć P 
Prezydenta  Rzplitej przedstawiciel 
władz i organizacyj, udano się do hali 62 pp. 
na koncert muzyki wojskowej. 

Całość uroczystości jas to widać z spra 
wozdania, była bazdzo podniosła. 

Z swej strony życzymy dalszego pomyśl: 
nego rozwoju tak pożytecznej organizacj:. ; 


przez 


Podsźórz 
| ‘= Walne zebranie Tow. Kupców i Rzemieś 
tników, W ub. piątek odbyło się w hotelu cen- 
tralnym w drugim terminie walne zebranie to 
warzystwa, na które niestety zjawiło się znos 
wu b. mało członków. Na wstępie uczczono pa 
mięć zmarłych członków śp. Jankowskiego i 
Zaionca. Następnie odczytał p. Szymański 
protokół z ostatniego zebrania i sprawozda: 
nie roczne. Towarzystwo zostało utworzone 
w lipcu ub. roku i liczy obecnie 60 członków. 
W roku sprawozdawczym załątwiono szereg 


spraw organizacyjnych jak ułożenie statutu i 


zatejestrowanie sądowe Następnie towatzys 
stwo interwenjowało u władz. administracyje 
mych kilka razy. Sprawozdanie. kasowe zdał p. 
Kant a na wniosek komisji rewizyjnej w 030 


„bach pp. Czempisza i K. Kruszyńskiego udzie» 


lono pokwitowania. Zarząd na rok bieżący us 
koostytuował się następująco: prezes — p. M. 
Noga, wiceprezes — p. Magdowski, sekretarz 
=- p. Szymański, zast. sekr. p. K. Kruszyński, 
skarbnik p. Kaut, komisja rewizyjna pp: Ig. 
Noga, Czempisz i Skrzypnik. W. wolnych 
wnioskach postanowiono obniżyć składki mie, 
sięczne do 1 zł. a pozatem domagać się w U: 
rzędzie Skarbowym powołania do komisji sza 
cunkowej kilku członków z grona towarzy: 
stwa. 

— Z Polskiego Białego Krzyża. We- wto- 
rek odbędzie się o godz. 19 na sali Magistratu 
zebranie zarządu PBK. — na porządku obrad 


_ gprawozdanie z rocznej działalności, 


Starogard 
— Z żałobnej karty. W ub. tygodniu zmar 
łe w Poznaniu p. Jadwiga z Nagórskich Gaszz 
kowska, żona tut. lekarza powiatowego, pres 
zes Zw. Lekarzy, prezesa Rady Pow. BBWR. 
preżesa miejsc. kolumny Sanitarnej, prezesa 
Koła Przyjaciół Strzelca, oraz członka hono: 


; rowego szeregu innych instytucyj społecznych. 


Śp. zmarła odznaczała się wielkiemi zaleta: 


„ mi charakteru, anielską wprost dobrocią serz 


ca. Skormna, wraźliwa na ludzką niedolę, za: 
wsze starała się pomóc bliźniemu i to pomóc 
po cichu, bez rozgłosu i kłamanej reklamy. — 
W szerokiej pracy społecznej była zawszę po» 
mocną mężowi. Żadna akcja humanitarna na 
terenie naszego powiatu nie obeszła się bcz 
hojnej ręki i osobistego współudziału śp. zmar- 
lej. To też nic dziwnego, że gdy doszła do 
Starogardu smutna wieść o tem, że bezlitosna 
śmierć przecięła tak nagle nić młodego a tak 
szlachetnego życia, całe miasto dzieliło ten 
wielki smutek z mężem zmarłej i z całą ros 


„„dziną, 


Gmiew 
— Bal perkalikowy. W dniu 1 lutego br. 
urządza Miejscowe Koło LOPP w salach p. 
Nowackiego bal perkalikowy. 50 proc. dos 
chodu z balu przeznacza się na rzecz beze 
robotnych i 50 proc. na cele LOPP. Z uwagi 
na to, że zamierzenia Koła łączą się z akz 


„'eją pomocy bezrobotnym, jak również popie- 


rania wyrobu krajowego przez nabywanie 
perkali, Zarząd koła czyni wszelkie starania 
aby na bal przybyło jaknajwięcej gości. — 
Przedsprzedaż biletów u pp. Wiesego i Kam: 
pera. 


Brodnica 
= Ćwiczenia kompanji P. W. rejonu Ra. 
doszki odbyły się w czwartek z udziałem 96 
człagków oddziałów P. W. z Górzna, Radoszk 
i Miesiączkowa. Na podkreślenie zasługuje 
entuzjazm członków oddziałów, którzy mimo 


ostrego mrozu odbyli w wesolym nas roju ca: 


łodzienne ćwiczenie od godz. 8 do l/:ej, —- 
Znakomity obiad przyrządził dla ćwiczących 
oddział kolejowego P. W. Kadoszki, Po ćwi. 
czeniach pogadankę na temat „P. W. w kra: 
jach sąsiednich a u nas* glosi kom. pow 
Zw. Strzel, p. Migocki. 


| DANA 


Programu racdcjowe 
. Poniedziałek, dnia 26 stycznie. 


WARSZAWA .— 12,10 muzyka. 13.10 komu» 
nikat meteorologiczny. Po- komunikacie 
dalszy ciąs muzyk’. 15.00 komunikat gosa 
podarczy. 15,50 lexjca języka francuskiego 
16,15 program dla dzieci starszych: „Ce 
nasz kaszubski rybak z mo:zą wyłowił.* —. 
17,15 „ginący Paryż" 17,45 muzyka lękka. 
"20.00 koncert międzynarodowy z Pragi. — 
Transm. na wszystkie stacje polskic. 22,09 
feljeton pt: „Atom, lampa kwarcowa i 
piękna pani“ 22,15 muzyka 23.00 muzyka 
taneczna. 

N- 13,05 koncert, 17.45 koncert sol'= 

„stów. 15,43 odczyt misyjny pt. 

misyjnych. 19.00 odczyt z cyklu *organiz. 

przez kom. wojew. WF. i PW. 2215 „Z 

nad krawędzi” wygł. Brat Cezary. 


„ Z terenów 


WTOREK, DNIA 27 STYCZNIA 1931 R. 


- Biura 
Wojewódzkiego Sekretarjatu 


Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rządem (B, B. W. R.) 

przeniesione zostały z dniem 22 stycznia 1931 roku z ul. św. Kata- 

'rzyny 3 — II p. na uł. Szeroką nr. rı (Dzień Pomorski) II p. ) 
telefon 353. 

Godziny urzędowe 10—14 i 18—20 wiecz. 


O) 


Kierownik Sekretarjatu przyjmuje od12do 14. 
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GRUDZIĄDZ 
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Masisiraí grudziądzki w walce 
z bezrobociem 


Stam bezrobocia Wy gradziaczu — Bziałalmość Opieki Społecz- 
- mej t Masisirańu 


Sytuacja na 'grudziądzkim rynku pracy po: 
gorszyła się W ostatnich miesiącach znacznie, 
W listopadzie 1930 r. zarejestrowanych bezro: 
botnych w Państw. Urz. Pośr. Pracy było 
1773, w grudniu tegoż roku liczba bezrobote 
nych podskoczyła do 5331, w styczniu 1931 r. 
P. U. P. P. wykazuje 5223 bezrobotnych: 

Przykrą tę sytuację zaostrzają. zastosowae 
nie sezonu martwego, powolne tempo pracy 
Obw. Bud. Bezr. w Toruniu, zmniejszenie sub: 
wencyj rządowych mimo wzrostu bezrobocia 
(otrzymano 20.000 zł, a wydano na samo zatru: 
dnienie 34.075,56 zł.) 

Z liczby 5223 A re retro Sa w P. U. P: 
P. bezrobotnych pobiera zasiłki 1228, nie poz 
biera zasiłków z powodu martwego sezonu 
1323 — oczekuje na zasiłki 2212. Bez żadnych 
widoków na zasiłki pozostaje 460 bezrobote 
nych. 

Dane te wykazują, że gdyby sezon martwy 
został zniesiony i wypłacanie zasiłków z fune 
duszu odbywało się normalnym trybem, to 
opieka społeczna miałaby do czynienia tylko 
z 460 bezrobotnymi, z którymi w łatwy spoz 
sób, normalnemi budżetowemi kwotami moż 
głaby się zaopiekować. 

W celu zmniejszenia bezrobocia i ulżenia 
doli bezrobotnych, Magistrat robi.co tylko 
jest w jego mocy. W grudniu ub. r. zatrudnio: 
no 678 rob. kosztem 34.075,56 zł, z końcem 
grudnia jednak liczba ta spadła do 120 wsku: 
tek braku pieniędzy. Pozatem zatrudnia się 
178 zamiataczy, których liczba dosięgnie niez 
178 zamiataczy, których liczba dociągnie nie: 
duszów budżetowych. 

Na gwiazdkę wydano 
ralja wartości 16.787,05 zł. 


2273 osobom natu: 
Wydatek ten po» 


kryły Elektrownia, Gazownia i Rzeźnia. Dzieć: 
mi zainteresował się specjalny komitet przy 
wydajnej pomocy Magistratu przyczem 1470 
dzieci obdarzono podarkami. 

Około 7. b. m. wydano ponownie karty na 
chleb, węgiel i drzewo na sumę 12.809,00 zł. 

Zasiłki w gotówce w połowie b. m. otrzy 
mało 1631 osób w sumie 14.716,00 zł, które pos 
kryje przewidywana na styczeń subwencja 
rządowa. 

Prócz tego od połowy listopada r. ub. czyn: 
na jest w Grudziadzu kuchnia ludowa, która 
obecnie wydaje 2300 porcyj obiadowych dzien: 
nie. Dzienny wydatek kuchni wynosi 600 zł. 
Sumy te pokrywa się z funduszów budżetos 
wych miejskich. 

Dożywianie dzieci w szkołach obejmuje 
1600 dzieci. Wydaje się mleko i chleb. Akcją 
tą zajmuje się komitet przy wydajnej pomocy 
Magistratu. Z inicjatywy Magistratu doży: 
wianie obejmie również dzieci przedszkolne. 

Dla dzieci bezrobotnych i ubogich poniżej 
2 lat, dzieci chorowitych i osób dorosłych choz 
rych wydaje się 350—400 ltr. mleka, co kosz: 
tuje 2200 do 2500 zł miesięcznie. Sumy te pos 
krywa fundusz miejski. 

Wreszcie na wnioski indywidualne wydaje 
się bezrobotnym w razie stwierdzonej potrzeby 
(w ramach kredytów budżetowych) wsparcia 
w naturze i w gotówce, opał, bezpłatną lekar 
ską pomoc i t. p. 

Od piątku 23 b. m. wydaje się bezrobotz 
nym ponownie świadczenia w naturze: chleb, 
węgiel i drzewo, co stanowi wydatek 7.000 zł. 

Z preliminowanej sumy kredytów budżeto: 
wych 614.586 zł. na r. 1930:31 wydatkowano 
dotychczas 404.751,44 żł. i 


Biedny dzieciom Z pomoca 


Dnia 22 b. m. utworzył się Komitet opiezi 
nad dziećmi z inicjatywy Czerwonego Krzyża. 


Zadaniem tego Komitetu jest dożywianie bie: ; 


dnych dzieci szkolnych, dożywianie biednych 
dzieci przedszkolnych oraz. udzielanie tym 
dzieciom także i innej pomocy. 

Na początek tej akcji „zdobył Komitet, 


ków i towarzystw, do oddziałów bankowych, 
do zarządów fabryk, do władz cywilnych, dus 
chownych i wojskowych; wreszcie do wszyst 
kich zamożniejszych obywateli miasta Grudzią 
dza, by zechcieli najdrobniejszemi datkami 


| przyjść z pomocą najbiedniejszej dziatwie. 


Ofiary pieniężne na ten cel przyjmuje Czer 


dzięki troskliwej ofiarności Magistratu i zarzą: | wony Krzyż, ul. Stara l. 1 — w poniedziałki, 


du Czerwonego Krzyża, skromne środki, tak, 


że akcja wydawania mleka z chlebem rozpocz: | 


nie ~ ©: wtorek, dnia 27 b. m. Ażeby je: 
dn: * ;amoc przedłużyć do wiosny, niezbę: 
dne są dalsze zasiłki pieniężne. Około 1600 
dzieci biednych wymaga opieki. Najskromniej 
obliczony wydatek wynosi około 200 zł, tak 
że do wiosny potrzeba około 10 do 12.000 zł. 

Apelujemy do ofiarności wszystkich związ- 


Kronika 
— Nocny dyżur aptek: Apteka pod Lwem, 
ul. Pańska 22. è 
Repertuar kin: 
Apollo — . Atlantic", 
Gryf — „Król Jazzu”. 
Orzeł — „Żeński bataljon śmierci“ i „Dziki 
czlowiek“. 


— Bal Stowarzyszenia Urzędników Skarbos 
wych odbędzie się dnia 31 b. m. w salach Kró: 
lewskiego Dworu. Zaproszenia już rozesłano. 

— Roczne walne zebranie Tow. Pszczelni- 
czego na Grudziadz 
niedzielę, „dnia 8 lutego 1931.r. o godz. 4:tej 
po poł w "lokalu „Piwiarni Okoe imskiej* przy 
ul. Wybickiego w Grudziądzu. 

— Śmiertelny wypadek. W ub. piatek ro- 
batnik fabryki „Pomerania, 69-letni Fr. Za: 


krzewski, wyjeżdźejać rowerem z domu nr. A A 


przy ul. Chełmińskiej, stracił równowagę 


i okolice odbedzie się w | bukiet będzie olbrzymi, 


środy i piątki w czasie od godz. 11—13, dalej 
p. Korzeniewską jako skarbniczka Komitetu, 
ul. Gen. Hallera nr. 24, i gen. Lados jako pre: 
zes Komitetu, ul. Lipowa 44, MI. 

Pierwszą ofiarę złożył p. Hanczewski, któz 
ry ofiarował 50 bułek dziennie przez miesiące 
styczeń, luty i marzec. 

Dalsze ofiary ogłaszać będziemy w dzienni: 
kach. 


a a EE O 


nie odzyskawszy przytomności. Zawezwany 
lekarz pogotowia stwierdził zgon. Zmarły 
tragicznie osierocił liczną rodzinę. 

— Balik kostjumowy dła dzieci. Rodzina 


Wojskowa przypomina. wszystkim swoim człon 
kiniom i sympatykóm, że doroczny balik ko: 
stjumowy dla dzieci całego garnizonu i wpro: 
wadzonych gości odbędzie się w niedzielę, dn. 
& lutego o godz. l5ztej w Domu Żołnierza. 
Myślimy, że i w tym roku zejdą się licznie 
Krakowianki i Górale — Łowiczanki pójdą w 
tany z pajacami a z przeróżnych kwiatów 
nad którym fruwać 
będą motylki, a przyglądać się żabki — na: 
wet podobno — ale to wielka tajemnica. Ślicze 
nego kotka nie zabraknie — jeśli tylko do tez 
go czasu katarku nie dostanie! Wszystkie dzie: 
ci, które kostjumu nie mają, przyjdą w sukien: 
h — i ja do nich należę --- bawić się bę: 
dziemy równie dobrze przy dźwiękach orkież 


kac 


oad} na bruk tak nicszczęśliwie, że zman, | try 64 p. p. 


> zd a m iw CE SAR | 


karfuzy 

— Z Rady miejskiej. Na ostatniem posie: 
dzeniu rady miejskiej, w obecności 15 radnych 
burmistrza Kubasika i 4 członków Magistratu 
przewodniczący Rady p. Kolka omówił krótko 
zarys działalności rady w roku ubiegłym, w 
którym cada odbyła 14 posiedzeń i to | kons 
stytucyjne, 10 zwyczajnych i 3 nadzwyczajne 
w czasie których załatwiono 130 spraw. -— P. 
burmistrz podziękował staremu zarządowi ra% 
dy za zgodne prowadzenie obrad, poczem wys 
brany został ponownie na przewodniczącego 
p. Kolka. Zastępcą został p. Cylkowski, sekr. 
p. Czarnowski zast. sekr. p. Flomą protokólan 
tem p. Krefta. Następnie uchwalono na r. 1931 
32 nast. podatki komunalny do państwow. pos 
datku gruntowego w wys. 100 procent, do pań 
stwowego podatku obrotowego — 15 procent, 
do patentów przemysłowych 15 proc. do podat 
ku nieruchomości 15 procent. - 

Do komisji budżetowej Rady na rok 1931: 
32 wybrano pp. radnych dz. Majkowskiego, 
Cylkowskiego, Bąka i Czannowskiego. ` 

Do komisji wymiaru podatku komunalne» 
go od placów niczabudowanych — Czarnowski 
Dunst Brunon i Kowalski Jan. W wolnych 
głosach p. burmistrz Kubasik, radny dr. Maje 
kowski i inni omawiał: sprawę nowej linji 
kolejowej Bydgoszcz — Gdynia, wnosząc ażee 
by pociągi osobowe ma tej linji skierowane 
zostały przez Kartuzy. 


— Płonący samochód. Na szosie pomiędzy 
Wyszewem ż Kczęwem samochód ciężarowy 
p. Meier Anastazji z Kartuz, z powodu defeks 
tu motoru stanął nagle w płomieniach. Ogień 
zdołano stłumić, lecz samochód uległ zupeł: 
nemu zniszczeniu. Szofer wyszedł bez szwans 
ku, 

— Walne zebranie Tow. powstańców i wo 
jaków odbyło się ostatnio. Obrady zagaił pres 
zes Szlachcikowski. Po sprawozdaniu komisji 
rewizyjnej z działalności rocznej wdziełono 
członkom pokwitowania. W skład nowego zas 
rządu weszli: mec. Szlachcikowski — prezes; 
nauczyciel Konkol z Grzybna — wiceprezes; 


| Łęgowski — sekretarz; Leon Krefta —. zast. 


sekr., Knopkiewicz — skarbnik, Krueger — 
komendant, Kuczkowski — gast. kom., Bycze 
kowski z Kalisk — reforent oświatowy, Wandt 
ke August — zast, Knopkiewicz — kierow. 
teatrus Do komisji rewizyjnej wybrano Kreftę 
Lipińskiego ż Płotkę. 


Jeść trzeba 


a drożyzna wielka, Więc ko- 
rzystajcie z naszych skie» 
pów. Mięso z uboju ekspor: 
towego sprzedajemy po cenach 
bardzo niskich, Prosimy żwra- 
cać uwagę na cennik. 


Szewtka 2 — (bełmińska 10 — Noszarowa 16. 
RSE OCR aaia 
— Podziękowanie. Na rzecz biednych i bez: 


'robotnych rodzin Tow. Katol. Robotników zło 


żyli w dalszym ciągu pp. rądca Klimek 20 zł, 
adwokat Wysocki 10 zł, Preuhs 2 zł, Krajnik 
3 chleby, Marasiński 3 chleby, Wiśniewski 10 
chlebów, Taukert paczkę odzieży, Grzywacz 
1 zł, Buchholz 5 zł, Przeperski 1,50 zł, Sadowski 
odzież wartości 50 zł, Sujkowski 5 zł, Szałecki 
5 zł, Brendl 2 zł, Królikiewicz 2 zł, Łaszewski 
50 gr., Matuszewski 3 zł, Br. Wiśniewski 2 zł, 
Polkowski 1 zł, Straszkiewicz 3 zł, Banąszak 
2 zł, Maciejewski 2 zł, Sadłowski 1 zł, Kotlen: 
ga 3 zł, Bracia Czerniak 3 zł, Jasiński 3 zł, He- 
rold 1 zł, Czapczyk 3 zł, Myszkowski żywność, 
Nagórski karton mydła, Dulkowski 1 zł, dr. 
Sujkowski 10 zł i odzież, dr. Frendł 5zł, Sko- 
piński 2 zł, Balon 5 zł, radca Ruchniewicz 50 


|zł, Łuczyk 1 zł, Kunerski 50 gr, dr. Grygier 


5 zł, Karczyński 5 zł, Murawski 5 zł, lekarz 
Borowski 5 zł, Suwalski 3 funty wędliny, ad- 
wokat Bernecki  5zł, marszałek Szychowski 
10 zł, NN. 10 zł, Unja 10 zł, fama Korzeniewski 
20 zł, Jakubowski 20 zł, NN. 10 zł, Czaplicki 
10 zł, Wysocka paczkę odzieży, Goetze pacze 
kę odzieży, NN. 12 zł, Skonieczka 2 płaszcze, 
Zawacki 20 zł, dr. Lachowski płaszcz, wicepte: 
zydent Krobski paczkę odzieży, Froelich 20 
złótych. Oprócz tego przejęli całkowite utrzy» 
manie najbiedniejszych rodzin p. Podhorska, 
dr. Zambrzyccy, dr. Sujkowscy i p pułk. Pod: 
horski.. Za wszystkie ofiary, tak pieniężne 


jak w odzieży i żywności hojnym miłosiernym 


ofiarodawcom składa Komitet jak najserdecz: 
niejsze „Bóg zapłać“. Że swej strony pragnę 
jako prezes Towarzystwa Katol. Robotników 
wszystkim, którzy łaskawie dotąd przyczynili 
się do ulżenia ciężkiego nader położenia ros 
dzin naszych katolickich, także wyrazić swoje 
podziękowanie i przesiać zapewnienie robotni- 
ków naszych, że — jak się wyrażali na zebra» 
niu — sercem wdzięcznem pamiętać będą w 
modlitwach o swych dobrodziejach. 


(-—) Ks. Józef Mańkowski. 
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Bzió w pomiedziałels 
RĘKI Premjera? 
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; PRZETARG PRZYMUSOWY. 
28. 1. 31. o godz. 11 przed połud, w Lubiance li- 
cytować będę za gotówkę: motor, transmisję, 2 tregry 
telazne, 4 baseny, większy zbiornik do wody, 5 okien 
żelaznych. Zbiór licyt. u p. Hejmanowskiego. 
Kosiedowski, komornik sądowy. 


ask WOT PRZYMUSOWY. 

„ 1, 31. o godz. 10 przed połud, licytować będ 
przy ul. Szerokiej 26 najwięcej dającemu za nafychę 
„miastową: zapłatą gotówką: większą ilość towarów 
EK i Pij Lid z pp u spedytora Sa- 
ć os par trze w da „ 40 i 

í rozmaite meble. iE ez 
; 'Kosiedowski, komornik sądowy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 26 stycznia 1931 r. o godz. 15 sprzedawać 
będę w Pruszczu najwięcej dającemu za gotówkę: 1 
szaię żelazną, 1 młockarkę, 1 stóg owsa, 1 stóg żyta, 
7 źrebaków, 5 krów dojnych, 5 jałowic, i stóg słomy, 
4 wałacha, 1 śniadą klacz, 1 siwą klacz, 2 śniade wała- 
chy, 34 warchlaków, 4 świnie, 5 koni. Zbiórka li- 
cytantów przed "Ma Ry Pruszczu. 6260 

4. aca 
komornik sądowy w Tucholi, Piac Zamkowy 4 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnła 24 stycznia b. r. o godz. 11-tej licytować bę- || 


dę u spedytora Sadeckiego za gotówkę najwięcej da- 
jącemu: worek dużych korek, 2 kanapy, 2 biurka, obrus, 


2 prześcieradła na łóżka, maszynę do pisania Adler, | M 


smoking, stół, leżankę, 3 fotele, 6 krzeseł, dywan, bie- 

fMźnłarkę, 2 nocne stoliki, zegar, 5 par firan z drąż- 

kiem, futro damskie, szafę do rzeczy. 6266 
Janowski, komornik sądowy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnła 27 stycznia 1931 r. o godz. 11 przed południem 
sprzedawać będę u spedytora Sadeckiego za gotówkę: 


samochód osol marki „Chevrolet, lustro, biurko 
dębowe, bibljotekę dębową, fotel przed biurko, pła- 
szere zimowe, 2 motocykle. 6267 


Linde, komornik sądowy. 


Przetarg przymusowy. Nieruchomość położona we | 


Wrzosach, pow. Toruń, przy Chełmińskiej Szosie, rola 
o powierzchni 3 ha, 30 a, 74 m kw. i 6,08 talarów czy- 
stego dochodu i w chwili uczynienia wzmianki o prze- 
targu zapisana w księdze gruntowej Wrzosy k. 75 i 104 
na imię eroniki Wolff i Jana Wolffa małżonków ży- 
jących w ogólnej wspólności majątkowej zostanie dnia 
23 marca 1931 r., o godz. 11 przed południem wysta- 
wioną na przetar$ przymusowy w drodze postępowa- 
mią egzekucyjnego w niżej oznaczonym Sądzie pokój 
Nr. 7, Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grun- 
towej dnia 10 listopada 1930 r. Niniejszera wzywa się 
wsżystkich, których prawa w chwili zapisania wzmian- 
ki o przetargu nie były w księdze gruntowej uwido- 
cznione, aby się z niemi zgłosili najpóźniej w dniu 
przetargu, przed wezwaniem do wnoszenia ofert i pra- 
wa te uprawdopodobnili, gdyby wierzyciel im prze- 
f Ww razie miezastosowania się do powyższego 
wezwania, prawa te przy oznaczeniu najniższej ofer- 
ty nie zostaną wcale uwzględnione, a przy rozdziale 
ceny kupna dopiero do roszczeniu wierzyciela i in- 


nych prawach. Zaleca się dwa tygodnie przed termi- | torji Piórkowskich 
nem podać na piśmie albo do protokółu sekretarza są- | wodów — zastąpionych 
dowego dokładne obliczenie swych roszczeń w kapi- | w Wąbrzeźnie — przeciw — 1) Marji Kiełbowiczównie 
tale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia i kosztach | w Wąbrzeźnie Wybudowanie 


sądowego dochodzenia swych praw, oraz 


iMIERZ 


„SZA 


„błyskotliwy melodramat o bogatej wystawie, pełen pikanterji 
-; pomysłów, W rolach głównych: 
BETTY BALFOUR, JACK TREVOR i JEAN BRADIN. 
r pO LOCATION IETF NTT PORA TAE PST E Aa ZEK BORDO JARED ZA 


oznaczyć | obecnie z nieznanego miejsca pobytu; 


BEK2 


AJLEPS NIA 


MYDŁO DQ GOLENIA 


=2, POMERANIA 
WOLSKI I SYN 


( ponozut ) * 
FWE TESTO 


w GRUDZIADZU 
TEAR 


Pj ks 4 a, U 
M RE MIOWAW AWA A 
NA 


E N 
p ÓDZYNARODOWE MI 


BZWBIĘKOWE 
—— MBŃG — — 


PALATE 
MASÍLPRE? 
ETAPATAN A R 


DRZE: 


RZE 


z kaucją lub z poręczeniem może się 


zgłosić dó Administracji Szeroka 11. 


EENE 
Uważa? waga? 


ZniżKa cen 


Browaru Bydgoskiego 


Chcąc współdziałać w ogólnych dążeniach do rychłego uzdrowien'a 
stosunków gospodarczych i biorąc pod uwagę zmiejszoną siłę płatniczą 
konsumentów jak również zniżone ceny surowców itd. œ fp ra? ZEZAŻŚ- 
my z Aniem 26 stycznia JA r. ceny bkulecikowe 


naszych wyrobów mianowic ie: 
„£ZsirGj Wielkopolski” 


piwa pelnego 
dubeltowegg „Pale—Ale“ „Holak“ 


` i „Porter Wielhkepeiski” 


oraz „Wody stołowej i Lemoniady“ 
tak dla „Od sprzedających“, Restauratorów, Kiosków, 
Kolonjalek jak i „Odbiorców prywatnych“ 
Szanowne Obywatelstwo Bydgoszczy i okolicy prosimy o poparcie 
i rozgłaszanie aktualnego hasła: i 
„Dajcie chleb przez pracę waszym najbliższym, 
tutejszym współobywatelom“ 


„Popierajcie przemysł miejscowy" 


BROWAR BYDGOSKI 


Uskromie 6, By ad $OSZCZ; Tel. 1653 i 1608 


m 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 28 stycznia o 10 sprzedaje w Gostkowie u 
Litkowskiego przymusowym przełargiem za gotówkę: 
krowę, jałowicę, 2 ciełaki, świnę, wóz; o 11 u Parki 
w Gostkowie: biurko, 6265 

l Bartkowiak, komornik sądowy. 
„Acz SA RA SP ZE PC EE 

Edykt. W sprawie małżonków Konstantego i Wik- 


z Wąbrzeźna Wybudowanie — po- 
przez adwokata Balcerskiego 


„ŁAKOPANE 


pensjonat „MALHA“ 


jasne, słoneczne. 


obfite utrzymanie, cena Zł. 
6049 


12,—, 


względnie  Baranówce, 
2) Janowi Kieł- 


Przebojowe arcydzieło dźwiękowe europejskiej produkcji 
Ewan Beirowicz A Lil Ba$oycr 


Upajając 
ESIWTESEE M > 


po cenie: 


Zamojskiego poleca pokoje | 3 
Smaczne | Wiadomość Toruń, Krasiń: 


pierwecenstwo; którego się żąda. Tych, którym służy | bowiczowi z Baranówki, poczta Leżajsk, pow. Łańcut 
prawo sprzeciwienia się przetargowi, wzywa Się, aby | (Małopolska) — pozwanym, — wniesioną została przez 
przed udzieleniem przybicia targu postarali się o umo- |-powodów do tutejszego Sądu skarga z wnioskiem na 
rzenie lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej pra- | wyznaczenie terminu do ustnej rozprawy i o zawyro- 
wo ich odnosić się będzie zamiast do nieruchomości, | kowanie: I. Zasądza się pozwanych wobec uzyskania 
tylko do uzyskanej ceny kupna. Toruń, dnia 12 grudnia | pełnoletności na zeznanie zatwierdzenia aktu umowy 
19307: 5 KOS7I90J8. R Sąd Grodzki. kupna-sprzedaży z dnia 6 grudnia 1922 r. nr. 1618/22 
4 rejestru notarjusza Dr. Steina w Toruniu, oraz aktu 
umowy kupua sprzedaży z dnia 27 marca 1923 r. nr. 
268/23 tej. not. Dr. Wiśniewskiego w Toruniu odnoszą- 
cych się do gruntu Wąbrzeźno, karta 509, ich imieniem 
przez ojca i prawnego zastępcę zawartych. IL. Zasądza 
j| się pozwanych na powzdanie nieruchomości Wąbrzeźno 
Ą|karta 509 w części należnej pozwanym na rzecz po- 
8|wodów do równych części i praw. „MI. Koszty sporu 
ponoszą pozwani. IV. Wyrok jest tymczasowo wyko- 
nalny, ewentualnie za złożeniem zabezpieczenia. Na 
zasadzie tej skargi wyznaczony został termin do ustnej 
rozprawy na dzień 12 maja 1931 r. o godzinie 10 przed 
południem w Sądzie tutejszym sala Nr. 25. Wzywa się 
pozwaną Marję Kiełbowiczównę na powyższy termin 
z tem, by do swego zastępstwa obrała sobie pełnomo- 
cnika adwokata uprawnionego do występowania przed 
Sądami Ziem Zachodnich. Toruń, dnia 13 listopada 
1929 r. 6264 
Wydział H Sądu Okręgowego. 


D al wa 6083 
i WIECZOTOWĄ 
najszybciej 
czyści chemicznie 
po tanich cenach 


„BARWA“ 


wł. S. Kałamajski 
TORUŃ, Szeroka 21 


BGŻ g 


Gazownia Mieista w Gmiewie 
ID OERA A NT WETUNTCINOKA 


R! as 


oddaje 


E AO EN PATE 


5—6 pokojowe, z łazienką 

loggia erker etc. ewentualnie 

z ogrodem i stajniami lub 

garażem w pobliżu miasta 

da wynajęcia, Oferty pod 
nr. 62,59. 


WAŚEREWO po 4,80 zł. 
za 100 ke. [oco wafom 


Osłeoszemie. 


Maśisirać miasta Welnere nwa 
wzywa rodziców względnie opiekunów dzieci 
ociemiatych lub głuchoniemych, będących w kala. pe apies uklodowe- ovare OŚW 

i 1] 4 i łac; | wniose. łużnika kupca Franciszka Zielińskiego. toru 
„BAC SL A do 7 lat i dięci Stary Rynek 15 uznaje się za ukończone, albowiem 


fizycznie ułomnych, do zgłoszenia tych dzieci uchwała sądowa zatwierdzająca układ zapobiegawczy 
w biurze magistrackim pokój nr. 10. 


3. O. 283/29. , 
w W W EO O O EEC 


ESO CZE A RE RE Bea 
Uchwała. Postępowanie układowe wszczęte na <alkowiia E 
wysprzedaž 


iiewidzcyżna 


J. krzeski Szeroka 40 


Okazyjnie tanio 


| wyjazdowych 


zawarty dnia 21 listopada 1930 r. tej treści, iż dłużnik | ję 
Bliższe informacje w ogłoszeniu na słu-j zapłaci wszystkim zgłoszonym nieuprzywilejowanym | ġġ 
wierzycielom 10% należności wraz z zaległymi edset- ksaneiimsze 
kami zwłoki co do pretensji wyskarżonych z tem. że BrieBi zka 
20% płatne są w ciągu miesiąca, po zatwierdzeniu są- | Ś sszaważwy 
dowem układu zapobiegawczego, a następne 20% co gg irykośaż e 
trzy miesiące, stała się prawomocną, Toruń, dnia 16 Ri wszelkie artykuły męsk e į 
stycznia 1931 r. 5 N 3/30. 6262 Sad Grodzki. ' g ETE 


pach miejskich i tablicy ogłoszeniowej w ra- 
tuszu. 
Wejherowo, dnia 21 stycznia 1931 r. 
- Magisirat 
(—) Biliński, burmistrz w z. 


6243 g 


Takk g S 


anker aa 


W 


w wzruszającym dramacie erotycznym 


KOBIETA. KIORA CIĘ 
NIGDY NIE ZAPOMNE 


dii Ponadto dosk 


onały nadprogram 
pun a 1473 


CTS 


E aa iN at h paa rauawa» 


Sprostowanie ogłoszenia! 
Wużaąłiscowa oferta. 


Magistrat miasta Torunia sprzedaje dla od 


świeżenia krwi ; y 


ŻUWE zaate 

samiec W .120,— -zł 
samica . . . > 40,— » 
Dostawa nastąpi w pierwszej połowie lu 


tego br. Zamówienia uprasza się kierować 
pod adresem: 


Mastsiraf miasa Torumia i 
6261 


VI. Wydział Dóbr i Lasów. 
oraziai cza) 
są i M 
Józefa ChronowskHiego 
Tel 195 Podgórz-Toruń. Tel. 195 
poleca 


swe za wyśmienite uznane piwa pod nazwą 
„SMIETANKA POMORSKA” 
SŁODOWE. 
„KARAMEL POMORSKI 
KOŻLAK (BOCH) 


Ióubieną 


legitymację tymczasową ma 
nazwisko Benjamin Seitert, 
wydaną przez Komisarjat 
Generalny w Gdańsku unies 
ważniam. 


Która 
mieczarnia 


w Polsce 
dostarczy 500—1000 Ítr. do 
brego chłodzonego mleki 
do Gdańska do codziennej 
sprzedaży. W lecie więcej 
również nieco mleka zbie: 
ranego per kassa. 


pięcio- 
pokojowe 


mieszkanie na Bydgoskim 

do wynajęcia. Wiadomość 

Skład papie Łazienna 23. 
205 


Szkoła 
tańców 


Werny; rozpoczyna nowy 
kurs. 28 stycznia, 
20: Lr. 


Poszukuje 


mieszkania 


icdno lub dwu pokojowego 
może być umeblowane. 
Gdynia Urząd Celny 
Juljan Dyłewski. 


$Spóldzicłimia 


„SPOŁEM 


w Bydgoszczy, przyjmnie 

sklepową zaraz, kaucja wy? 

magana, Wiadomość Rys 

nek Marszałka Piłsudskiego 
15, a godz. 17. 


Mieszkanie 


3 pokojowe z kuchnią i 
warzywnikiem na Bydgosz 
kiem=Przedmieściu oddam 
temu, kto zapłaci czynsz 
z góry w kwocie 2.000 zł. 
rawem dalszego odstępu. 


skiego 46/48. 5949 


UWAGA? 


Od dziś ceny zniżone 
Polecam nadał smaczne 


obiady 
i Kolacje 


Sniadalnia „„Cristal* 
ul. Katarzyna 7. 


Żeglarska 
5216 


Plisowenie 


Mereżki, akrętka, dziurki 
maszynowe, odparzanie, wy* 
tłaczanie palt pluszowych, 

hafty kurbelowskie j 
S. Białowąs, Toruń, Sukien- 
nicza 6. 1698 


Pierwszorzędny 


zakład 
krawiecki 


Z ara Ei (GE 


garderoba aaa, damską | Renestiuar 
wojskowa ] i 
specjalność: chasieur-y |Ę. Teatru Tarunskiego 
H. Cieszyrnstci W poniedziałek dnia 26 bm.f 


5599 Mostowa 11. teatr nieczynny 


Były krojczy B. Doliwy. 


We wtorek dnia 27 bm. $ 
o godz. 20stej i 
„MAESE wez 
-| BIOSZA. 
Komedja w 3 aktach 
St, Kiedrzyńskiego. 


W: srode, dnia 28 bm, 
10 godz. 2ostej : 
„Piłleść bez $ 
grosza” 
Komedja w: 3 akt, 
St, Kiedrzyńskiego. 


x 


e AF 


Pichna 
pare komi 

sprzedam. 
Zgłoszenia pod Nr. 6231. 
PORE CAE RANGE 


pm 


PESTE EEREN 


TEA 


wszelkiego rodzaju ! 
korzystnie na raty oddaje |8 


B. Serocka, Toruń |] 
ul św. Ducha 12. 3697 


WEED n) | 


€ 


Kryzys Z prze 


Kierownik Min. Skarbu, p. Matuszewski, 
wygłosił obszerne przemówienie podczas obrad 
budżetowych o sytuacji finansowej państwa. 
M. in. p. minister mówił: 

„W r. 1925 kryzys obejmował tylko Polskę, 
dziś cały świat.. Wówczas bilans handlowy był 
ujemny, dziś, ed przeszło roku, jest dodatni. 
Wówczas waluty wpływały, a portfel Banku 
Polskiego rósł. Dziś ten błąd powtórzony nie 


„został. Wówczas deficyt istotny istniał, a sejm 


uchwalał budżet z oficjalnym deficytem. Dziś 
budżet komisja skutecznie urealnia. W momen- 
cie uchwalenia budżetu na 1925 rok, rezerwy 
nie istniały. Dziś mamy ich 300 milj., z czego 
ołynnych czy dających się upłynnić 220 milj. 
Stopa procentowa 714, bankowa 11, prywat- 
ua 15. 


Pozatem stwierdzić muszę, że nietylko skarb, 
jako taki, ale również życie gospodarcze, jest 
dziś bez porównania mocniejsze, niż w 1925 r. 
Specjalnie nasz aparat kredytowy — wówczas 
głęboko zaangażowany w niepewne interesy — 
dziś jest ostrożny.do najwyższego stopnia, a 
wskutek tego całkowicie silny, pewny i płynny. 

Spotykamy się z pytaniem, czy dochody 
nasze nie są preliminowane zbyt optymistycz- 
nie. Kto ocenia dochody niżej, niż my, musi 
dojść w konsekwencji bądź do wniosku ko- 
nieczności obniżenia pensji urzędniczych, bądź 
do konieczności zniżenia budżetu wojskowego. 
Kto nie chce wejść na tę drogę, musi się za- 
stanowić nad tem, jakie nowe ohbciążenia na- 
łożyć na kraj. Mojem zdaniem, należy iść dro- 
gą zarówno zmniejszenia wydatków, jak zwięk- 
szenia dochodów i korzystania z operacji kre- 
dytowych. Wszystkie te trzy drogi stoją do 
dyspozycji i łagodnie stosowane, dać mogą do- 
bre wyniki.“ 

O pokrycie deficytu grudniowego, 


(z) Warszawa, 26. r. (Tel. wł), Koła 
solityczne i gospodarcze zwracają uwagę 
na sobotnią mowę min skarbu Matuszew- 
skiego, który zdecydował podać do wiado- 
mości publicznej faktyczny stan skarbu. 
Min. Matuszewski oświadczył, że gru- 
dzień został zamknięty deficytem w wy- 


W poszukiwaniu dróś 
wzbośacenia src ju 

Warszawa, 26. 1. (PAT) W niedzielę, dnia 
25.b. m. w pałacu Potockich na Krak. Przede 
mieściu odbyła się konferencja, zwołana z iniz 
cjatywy prezesa Federacji Polskich Związków 

Obreńców Ojczyzny na temat wzmożenia 
wewnętrznej kapitalizacji w Polsce. W kon: 
ferencji wzięli udział przedstawiciele sfer go: 
spodarczych oraz przedstawiciele prasy. 

Prezes Federacji generał Górecki przedsta: 
ił proces wewnętrznej kapitalizacji w Polsce, 
zobrazował system grupowy ubezpieczeń, 
wprowadzony przez Federację P. Z. O, O. 
w porozumieniu z P, K. O. i podkreślił znaczeż 
nie tej akcji zarówno z punktu widzenia zain: 
teresowania jednostek oraz  słederowanych 
związków, jak i z punktu widzenia ogólno: 
państwowego. Zkolei generał Górecki przed: 
stawił dyplom oszczędnościowy, zawierający 
tablice ubezpieczeń, który ze względu na swój 
wygląd zewnętrzny i zawarte w nim emble- 
maty stanowi żywą łączność z dawną służbą 
Obrońców Ojczyzny. Przedstawiając wyniki 
dotychczasowej akcji ubezpieczeniowej, zobra 
zował generał Górecki skutki dodatnie tej pra: 
cy w najbliższej i dalszej przyszłości. 


4.50 zł i 14 żuramiów 


„Gazeta Handlowa“ donosi: Fabryka ram 
J. Ćwilicha w Łodzi, otrzymała na pokry- 
cie różnicy w należności weksel na 4.50 zł. 
Weksel ten puszczono w obieg. Gdy nad- 
szedł termin płatrości, weksel z czternastu 
żyraimi poszedł do protestul!,,, 


Ogłoszenia: wiersz miiim. na strenię 
w tekścia na pierwszej stronie z) 
ma drugiej i trzeciej stronie . 


Za glooszenia skomplikowane i 
W Gdańsku za wiersz m/m na strenie fełamewej 


E Drebne za słowo 5 fen, tytułowe , 5 j 


Przy sądowem śełąganiu należności rabst upada. 
przepisane miejsce og’oszenio atministracja nie od 


1-lameowej 
] 1— zł — w tekscie | |. 
Drobne: za słowo 15 gr., płerwsze slowo podwójnie. 
Dla poszukułących pracy i aekrologi 25: zniżki, komunikaty 50 gr. 
z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki 


RE CES.. 
Za terminowy druk 


OSO Pi 


sokości 11.800.000 zł. Następnie p. mini- 
ster powiedział, że niewiadomo w przy- 
szłości, czy deficyt ten będzie dalej utrzy- 
many czy uda go Się zredukować. W tej 
części mowy p, minister przedstawił par- 
lamentowi zupełnie konkretne środki za- 
radcze. nie dopuszczenia do dalszego 
deficytu. Minister oświadczył dalej w 
swojem exposé. że należy zmniejszyć wy- 
datki i powiększyć dochody. Oznacza to, 


Brzesiiemie 


ryzys obecny 


Echa sobotniej mowy min. Matuszewskieśo 


że musi nastąpić dałsza kompresja wy- 
datków, docliody zaś będą szukane drogą 
zwiększonych podatków w rozmaitej for- 
mie. Spodziewają się, że minister skarbu 
przy sposobności omawiania budżetu mi- 
nisterstwa skarbu na plenum Izby zabie- 
rze ponownie głos i już poda konkretne 
propozycje co do szukania pokrycia nie- 
doboru przy pomocy zwiększonyci: wpły- 
wów podatkowych. 


we Framcji 


Walki pariwine, maradu zmiędzysnińmisiekjalme i poszukiwanie 
premjera 


Paryż, 26. 1. (PAT.). Na zebraniu grupy 
radykałów socjalistycznych odezytano pismo se 
kretarza stanu Meyera, zawiadamiające o jego 
zamiarze wystąpienia ze stronnictwa w związ- 
ku z ineydentami, jakie poprzedziły upadek 
rządu. Zdaniem Meyera radykali socjalistycz- 
ni nie udzielili rządowi należytego poparcia. 
Herriot, zabierając głos, oświadczył, iż napi- 
sał do deputowanego Louis Marina, iż stron- 
nietwo radykałów socjalistycznych nie zmie- 
niło swego stanowiska w stosunku do grupy 
Marina, lecz nie weźmie więcej na siebie ża- 
dnych specjalnych zobowiązań. Herriot poin- 
formował następnie kolegów o rozpoczętych 
z ugrupowaniem centrowem rokowań, mają- 
cych na celu stworzenie warunków współpra- 
cy, któraby umożliwiła powołanie trwałego 
rządu. 

Paryż, 26. 1. (PAT.). Sen. Lavalle poin- 
formował prezydenta Doumergue o stanie ro- 
kowań, które zamierza kontynuować w driu 
jutrzejszym. Grupa radykałów socjalnych u- 


chwaliła rezolucję, głoszącą, iż stronnistwe g0- 
towe jest popierać wszelkie usiłowania utwo- 
rzenia gabinetu pejednania rerublikańskiego 
pod warunkiem, iż jego program przewidywać 
będzie utrzymanie polityki, zmierzającej do 
zapewnienia świeckiego charakteru państwa 
oraz kontynuowanie pokojowej polityki Brian 
Ada. Z drugiej strony grupa deputowanego 
Louis Marina wyraziła gotowość przeprowa- 
dzenia narąd z grupą Maginota na podstawie 
rezolucji, uchwalonej przez wspomnianą grupę, 
a przewidującej poparcie polityki Brianda. 

Paryż, 26. 1. (PAT.). Sen. Lavalle przyjął 
przewodniczących wszystkich większych komi- 
syj parlamentarnych, którzy naogół wyrazili 
się optymistycznie o możności utworzenia 
przez Lavalle gabinetu. 

Paryż, 26. 1. (PAT.). Dopiero po wizytach 
u Steega i Tardieu Lavalle rozpoczął narady, 


który dziś wieczorem powrócić ma do Paryża. 


| m. in. odbył rozmowę telefoniczną z Briandem, 


Kieska Curtisa 


karty 


Berlin 26. 1. (PAT). Organizacja 
Stahlhelmowa Śląska południowego 
urządziła wczoraj w Nowej Soli nad 
Odrą zgromadzenie, na którem prze- 
mawiał przywódca organizacji Stahl: 
helmu Duesterberg. Mówca zaznaczył 
przedewszystkiem, że Stahlhelm uwa: 
ża za główne swe zadanie obronę nie: 
mieckiej prowincji wschodniej. 

Z tego też powodu odbędą się nas 
rady organizacji stahlhelmowej. we 
Wrocławiu, ażeby zaznaczyć że Niem 
cy czuwają i bronić będa wszelkiermw 
siłami wschodnich granic. 

Mówca powołał się na stanowisko 
ministra Curtiusa w cząsie debat ge: 
newskich. Stahlhelm nie ma zamiaru 
urządzania puczu, uważa jednak >» 
bronę granic wschodnich za słówny 
cel swej polityki. 


B. mim. francuski! Perel przed 
irybumałemm najwyższym — 
domaga się tego parlamentarne komisja śledcza 


Paryż, 26. 1. (PAT.). Na posiedzeniu par- 
lamentarnej komisji śledczej jeden z deputo- 
wanych wystąpił z projektem rezolucji, doma- 
gającej się od izby stawienia byłego ministra 
Pereta przed trybunałem najwyższym. Szeze 
gółowe sprawozdanie w tej sprawie jest już 
podobno zredagowane. Wyszczególniać ma ono 
fakty, uzasadniające oskarżenie, 
współwinnych, oraz demaskuje różne naduży- 
cia. M. in. nadużycia, zarzucane Besnardowi. 


Turcja obniża budzet © 14 mit. 
Ankara, 26. 1. (PAT) Komisja parlamentar. 

na zmniejszyła o 14 miljonów budżet na rok 

1931, obniżając go do sumy 196 miljonów. 


$tahihelm sran otwarte 
| 


Rasa Ligi odrzuciła żądania niemieckie — Suicces Polski ma terenie 


miedzynarodowym 


Według ostatnich doniesień. korespon- | posiedzeniu o trzeciej Niemcy raport przy- | mi stosunkami politycznemi. 


do ostatniej chwili było niepewne, czy Niem 
cy przyjmą projekt raportu uzgodniony w 
zasadach z polską delegacją, Wszystkie 
| najważniejsze żądania ich zostały odrzuco- 
|ne. Na poufnem posiedzeniu u Hendersona 
z udziałem Brianda, Yoshizory i Curtiusa 
wywarto ostateczny nacisk na Curtiusa, 

| Korespondent genewski „Gazety Pol- 
skiej“ dowiaduje się, że dano Niemcom do 


~ i dentów genewskich do prasy warszawskiej | jęli, 


Jak każdy raport Ligi, musi on być 
| produktem kompromisu, lecz ten kompro- 
| mis wypadł całkowicie na niekorzyść Nie- 
| miec, odrzucając ich wszystkie postulaty, 
| skierowane przeciw prestiżowi Polski, spro- 
i wadzając ich wielką i hałaśliwą akcię po- 
| lityczną, godzącą w granice Polski do zwy- 
| kłej skargi mniejszościowej. 

Raport przynosi maximum tego, co pol- 


Wynik ten, jako próba sił jest dowo- 
dem, wzrostu prestiżu mocarstwowego Pol- 
ski w ostatnich latach. 

X 


Doniesienia powyższe potwierdzają raz 
jieszcze, że stanowisko, jakie zajął rząd pol- 
| ski w sprawie skarg niemieckich, które 
| energicznie i zdecydowanie uzasadnił min. 

Zaleski zarówno przed obradami w Gene- 
wie, jak i na plenum Rady Ligi Narodów. 


zrozumienia iż zasadnicze zmiany raportu | ska delegacja mogła w danych warunkach | było ściśle i logicznie uzasadnione, konse- 


są wykluczone. Niemcy mogą conajmniej 
śłosować przeciw niemu. 

Min. Curtius obiecał odpowiedź o godz. 
trzeciej. W tym czasie prawnicy opraco- 
wywali szczegółowy teksi. Na poufnem 


{ 


Mim. Cuskius odbija się 


Genewa 26. 1. (PAT). Pod koniec 
| wczorajszego posiedzenia Rady od- 
|roczono sprawe skarg co do stosun= 
' ków panujących w Kłajpedzie do sez 
jsji majowej wobec tego, że mimo 


Genewa, 26. 1. (Pat). Szwajc. ag. tel. 
podaje: W czasie wizyty Brianda u Curtiu- 
sa obaj mężowie stanu, jak słychać, omawia- 
li przedewszystkiem sprawę wpływu kry- 
zysu gospodarczego na Niemcy oraz możli- 
wości ułątwień w niemieckich spłatach od- 
szkodowawczych przez udzielenie Niemcom 
pożyczki lub moratorjum. Rozmowy te ma- 


15 fen. 


... . . a 


powiada. 


PSA „GRE 


+ 


Redaktor odpowiedzialny Stanistaw Nowakowski w 


Za ogłoszenia odpowiada administracja 
Wydawnictwo: „Dzień Womorski” „Dzień Bydgoski” „Gazeta Gdańska" 
„Qareta Morska". 
cionkam Pom. Denk. Roln. 


Ś RZE RR 1. PSN 7 > ugi IGRG SKK węcujicka 


osiągnąć, świadcząc o naszej mocnej po- 
i zycji w Lidze Narodów, mimo olbrzymiej 
oienzywy przeciwpolskiej rozpętanej przez 
Niemcy na terenie międzynarodowym, w 
której posługiwały się naszemi wewnętrzne- 


MA... Iitwimach 


dłuższych rokowań i narad, w któż. 


rych brali przedewszystkiem udział 
sprawozdawca Mowinckel, dr. Cur: 
tius į min, Zaunius nie udało się osią: 
śnąć porozumienia. 


NiEMCY DrosZĄ Fr” mcję 
e moratorium lub udzielenie pożyczki 


ją być prowadzone w dalszym ciągu na dro- 
dze dyplomatycznej, 

Genewa, 26. 1. (Pat). Briand złożył dziś 
wizytę Curtiusowi. Obaj mężowie stanu 
wyrazi: zadowolenie z rezultatów obrad 
komisji badań unji europejskiej oraz Rady 
Ligi, które to rezultaty zarówno Francji 
jak i Niemcom mogą przynieść korzyści. 


ROBYN! 


z odnoszenie:a do 


S.A, w Toruniu Bydgoska 56 


pi Z 
DREW 
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5 Abonament MMIESIĘCENY WYMOWI: 
| w ekspedycji miejscowych agencjach e e « e s a 


A W razie wypadków, spowodowanych s} gą wyższą (np. przeszkody w za- 
kładzie strajki). Administracja nie odpówiada za niedostarcznnie pigas 


kwentnie uargumentowane, zgodnie z inte- 
resami naszego Państwa i naszej racji sta- 
nu. Niemiecki minister spraw zagranicznych 
przewodniczący delegacji niemieckiej dr. 
| Curtius poniósł dzięki swoim prowokacyj- 
nym wystąpieniom dotkliwą nauczkę, Wraz 
z nim kategoryczną odprawę otrzymali ofi- 
, glalni patroni berlińscy, całej kecy antypol- 
i skiej. 

Berlin musi zrozumieć, że Polska nie 
ścierpi nigdy w żadnych okolicznościach 
mieszania się postronnych a zwłaszcza nie» 
,mieckich czynników do jej spraw wewnę- 
;śrznych. Żądanie np. delegacji niemieckiej 

odwołania wojewody Grażyńskiego ze Ślą- 
ska było rekordem cynizmu dyplomatów 
niemieckich, 
| Trudno byłoby przypuścić, ażeby tego 
j rodzaju prowokacyjne wystąpienia znalazły 
j w gronie mężów stanu na terenie genew- 
„skim choćby pozory przychylności. 
| Ostatnia walna rozgrywka w Genewie 
daje nam nowe dowody, jak należy energi- 
cznie traktować pretensje i skargi niemiec- 
kie i jakim wskazaniom i zasadom hołdo- 
| wai ma nasza polityka wobec agresyw- 


nych wystąpień niemieckich. 
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